Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 
NIEJYCOWA kwartalnie . . 8 złr. 75 cent. 
M miesięcy © . 


Z przesytką pocztową: 
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Numer pojedynezy kosztwie 8 centów. 


Lwów d. 17, kwietnia. 
(Nowy regulamin sejmu styryjskiego.— Sprawy 
wojskowe. — Z Węgier. — P. Banhans. — Pan- 
slawistyczne jęki i groźby moskiewskie. — Pogłoska 
o ostatecznem w Prnsiech zniesieniu wszystkich za- 


# konów i kongregacyj katolickich. — Książe biskup 
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wrocławski. — Prezydent Grant dziękując papie- 
Żowi za kardynulstwo Mac Closkeya, tem samem 
gani politykę bismarkowską. — Różności. Pro- 
jekt do ordynacji drożnej dla księstwa Poznań- 
skiego. — Wołanie na Śzliązknu pruskiw o sejmiki 
relaeyjne.) 


Z Gracu telegrafują pod d. 11. zm: „Na- 
miestnik udał się do Wiednia, jak zapewniają, 
dia zasiągnięcia u rządu informacji, jak postą- 
pić wobec uchwalonego przez sejm styryjski 
regulaminu sejmowego, mianowicie 
Wobec postanowienia, że po odpowiedzi na in 
terpelację może nastąpić dyskusja. Na ra- 
zie namiestuik postanowił nie dawać odpowie- 
dzi na interpelacje." A więc przykład sejmu 
naszego nie pozostał odosobnionym. 

W sprawach wojskowych podaje 
Bohemia następujący komunikat półurzędowy: 
„Zapowiadane projekta ustaw i przepisy wy 
konawcze, mianowicie co do normaliów awan- 
sowych i emerytalnych, tudzież przeobrażenia 
sztabu jeneralnego, nie tak rychło się ziszczą 
jak zapewniano, Pod względem innewacyj, or- 
ganizacyj itp. przekonano się ostatniemi laty, 
że wszystko nowe musi być do okoliczności za- 
Stosowane, inaczej rzecz nowa będzie musiała 


jeszcze nowszą być zastąpioną ; a należy prze- 
cie wydawać tylko rzeczy doskonale. Normalia 
awansowe, które jak wiadomo nie zupełnie zy- 
skały aprobatę cesarza, oddano komitetowi dy- 
gnitarzy wojskowych do przerobienia; obrady 
ostateczne jednak, skutkiem nieprzewidzianych 
okoliczności, musiano na razie odłożyć. Ustawa 
o emeryturach wcjskowych potrzebuje tylko je- 
szcze zatwierdzenia przez sejm węgierski; se- 
sja tego sejmu już się jeduak chyli ku końco- 
wi, i jest tam tyle innych spraw arcypilnych do 
załatwienia, więc ustawa emerytalna będzie do 
sesji przyszłej odłożoną. Ustawa o sztabie je- 
neralnym ma już w listopadzie rb. wejść w 
życie; na razie jednak wszystko pozostanie po 
dawnemu, co posłuży oficerom, do sztabu przy- 
dzielonym, bo mają znowu pól roku czasu sta- 
rać się o wcielenie do sztabu jeneralnego.* 

Suma, której minister wojny zażąda od de- 
legacji na polepszenie żywienia dla armii, wy: 
niesie 2 mil. złr. 

Węgierski minister wyznań i oświa- 
ty wydał do-przełożeństw wszystkich wyznań, 
tudzież do wszystkich jurysdykcyj następujące 
rozporządzenie: „Rząd, zważywszy, że wspie- 
ranie szkół krajowych przez zagraniczne rządy 


albo ciala prawodawcze, z samodzielnością pań- 


stwową pogodzić się nie daje, orzekł z powodu 
wydarzonego wypadku ogółem, że istniejącym 
w kraju wyznaniowym, tudzież przez gminy, 
korporacje, towarzystwa alba osoby prywatne 
utrzymywanym zakładom szkolnym, wszelkiego 
bez wyjątku rodzaju i stopnia, a taksamo też 
wyznaniom i kościołom, nie wolno pod Żadną 
formą ani upraszać ani przyjmywać od obcych 


f państw, tudzież od ich panujących i rzątów po- 


mocy lub wsparcia materjalnego. Wszelkie prze- 


| kroczenia tego zakazu mają być podane do wia- 


domości ministra.* Rozporządzenie to zostało 
udzielone ministerstwu spraw zagranicz- 
nych. 

Wspomniany tu wypadek odnosi się do par- 
lamentu rumnńskiego; wszelako dotyczyć może 
innych także monarchów, rządów i parlamentu. 
Wiedeński korespondent Czasu powiada: Roz 


We Lwowie, Sobota dnia 17. Kwietnia 1875. 
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porządzenie to rządu węgierskiego sprawiło we 
Wiedniu o tyle pewne wrażenie, o ile sądzę, Że 
może zajdzie potrzeba wydania podobnego okól- 


nika także i w Przedlitawii.* Naturalnie, że 
całe rozporządzenie właściwego celu  chybić 
musi, skoro nie zakazano przyjmowania pomocy 
i wsparcia także od prywatnych osób i korpo 
racyj; | skoro zakaz taki jest niemożliw ym do 
skontrolowania, a nawet wydać go nie można. 
Zakaz powyższy jest wymierzonym przeciw Ru- 
munii, ale nie zapobiegnie agitacji rządu ru- 
muńskiego ani też moskiewskiego w krajach ko- 
rony węgierskiej.” 

Nowa Presse donosi, że Banhbans adawal 
sie był z Nervi do Wenecji nie w sprawach fa- 
milijnych, ale aby uzyskać posłuchanie u cesa- 
rza; otrzymawszy jednak odpowiedź odmowną, 
eoprędzej wrócił do Nervi. i 4 - 

Spór belgijski i artykuł wojowniczy dzien- 
nika Post, zaniepokoiwszy całą Europę, oddzia- 
łały też na prasę moskiewską, i obudziły w niej 
uspione nieco tradycje panslawistyczne. 
Wystąpiła więc na wierzch ulubiona przez nią 
kwestja chrześciańsko-słowiańskiej braci, jęczą- 
cej pod jarzmem tareckiem. Głorącym atramen- 
tem napisany artykuł wstępny Gołosa tak po- 
wiada; „Sytuacja na półwyspie Bałkańskim u- 
porczywie napiera się rozwiązania kwestji. Tur- 
cja ostatecznie wykazała nieudolność istnienia 
jako państwo. Moskwa nie może dłużej zatykać 
uszu na głos uciśnionej jej braci chrześciańsko- 
słowiańskiej. Naturalnymi spadkobiercami Tur- 
cji byłyby ludy słowiańskie Bałkańskiego pół- 
wyspu. Moskwa me mogłaby ścierpieć, aby ja- 
kiekolwiek silne państwo weszło we władanie 
Bosforu, tego klucza do moskiewskiego morza 
Czarnego. Jeśli książę Milan serbski pragnie 
pozostać pod opieką dyplomacji europejskiej, i 
nie życzy objąć przywództwa w walce przeciw 
Turcji, to mógłby przecie wziąć pod rozwagę 
ta okoliczność, że w Serbii istnieje jeszcze wiele 
stronników księcia Karageorgiewicza, 1 żć6 naj- 
bardziej popularnym księciem pomiędzy wszyst- 
kimi Słowianawi w Tureji jest książę czarno- 
górski, Nikoła. 150.000 wyćwiezonej armii serb- 
skiej w połączeniu z 30.000 Czarnogóreów mo- 
głoby bez dalszych sojuszników podołać armii 
tnreckiej, Rosja mogłaby dalszemu rozwojowi 
przesilenia na Wschodzie tylko dopóty spokoj- 
nie przypatrywać się, dopóki inne państwa spo- 
kojnie pod tym względem się zachowają.“ Pro- 
wokacyjny ten artykuł rozumnie zaczęty, rozu: 
mnie, oczywiście, ze stanowiska logiki moskiew- 
skiej, zakończono tak, jak zwykle kończy cy- 
gan, pozbawiony humoru. 

Liberały pruscy spodziewają się, że już na 
początku przyszłego tygodnia "wniesiony będzie 
w sejmie projekt do ustawy, Znoszącej ró- 
żne zakony. 

Podług tego projektu wszystkie zakony i 
kongregacje katolickie byłyby rozwiązane w 
ciągu pół roku; dłuższy termin (do dwóch lat) 
pozostawionoby tylko takim stowarzyszeniom, 
które się trudnią wychowauiem; nadal zaś ist- 
nieć mogłyby tylko te zakony, które się po- 
święcają pielęgnowaniu chorych; wszakże byłyby 
tolerowanemi, potrzebowałyby specjalnego przy- 
zwolenia ministra wyznań, które oczywiście w 
każdym razie (liberały powiadają: w razie nad- 
użycia, ale niewiadomo czyjego: czy ministra 
wyznań, czy zakonu?) mogłoby być cofnięte. 
Majątek zniesionych zakonów i kongregacji był 
by obrócony na pensjonowanie dawniejszych 
członków, a co do użycia reszty dochodów i 
kapitału nakładowego, wniesionoby specjalną 
ustawę. 

Książę biskup wrocławski ma, z 
powodu 50letniego swego jubileuszu kapłańskie- 
go, otrzymać od papieża płaszcz arcybiskupi. 


ski 


Kronika krakowska. 


(List i odpowiedź). 
Wielmożny Przeciętny Krakowianin w Krakowie. 
Kochany panie Przeciętny ! 


Jak panu wiadomo, opuściłem Kraków z 


4 obawy tworzącego się pod nim wulkann, i uda- 
J łem się do 
| me mógłbym więc napisać kroniki krakowskiej, 


Lwowa, gdzie przebywam obecnie, 


gdybyś mi pan nie raczył dostarczyć do niej 


g materjału, o który niniejszem npraszam. Pra- 
g gnąc się za tę uczynność wywdzięczyć według 


możuości, opowiem panu, kochany panie Prze- 
ciętny, jak ja się tu bawię we Lwowie, 

Z początku nudziłem się okropnie. Ani po- 
siedzenia sejmowe, które zresztą odbywają się 
dotąd co drugi dzień, a trwają ledwie po go- 


E dzinie. ani występy w operach pani Casanowa 
h de Cepeda, ani kołomyjka i kozak, odtańczone 
Jw teatrze 
a nelle“ Rossiniego, tęsknoty mojej za ukochanym 


ruskim, ani wreszcie „Messe sole. 
Krakowem rozprószyć i czoła mego rozpogo- 
dzić nie mogły. Nostalgja mnie pożerała i już 
myślałem, czy się w nurty Pełtwi nie rzucić, 
aby Się tym sposobem raz zakończyło moje 
życie tułacze, ale oto w tych dniach byłem 
świadkiem takiej wesołej hecy, jakiej nigdy w 
Życiu jeszcze nie widziałem i nigdy zapewne 


5 nie zobaczę, chyba że dłużej pozostanę we 


Lwowie, od czego, oby niebo mnie uchroniło, 

niechaj pani Pobożność, jeśli łaskawa i jeśli 

mnie jak siebie samą (jako bliźniego) kocha, 

Taczy wielce skuteczne modły swoje zanosić do 
ala Zastępów. 

„Rzecz się tak miała, że pewien dziennikarz 
tutejszy założył się z pewnym artystą, że dwu- 
nastu przeciętnych losem wybranych Lwowian 
tak będzie umiał oblagować, że mu znaczną 
większością głosów przyznają słuszność, choć 
im będzie najbardziej niestworzonych rzeczy 
dowodził. Zakład stanął i nawet grnby. Dzien- 
nikarz zapowiedział odczyt z teorji prawa kar- 
nego, wybrano losem owych dwunastu i powie- 
dziano im że oni, a nie żadna inna krytyka, 
decydować będą o wartości tego odczytu. Zgo- 
dzili się poczciwcy na swoje role i przyrzekli 


j najsumienniej zawyrokować pod przysięgą. 


Odczyt odbywał się w poniedziałek i wto- 
rek, w sali stosunkowo małej, ale napchanej 
ublicznością do nieuwierzenia. 


primo, że ten kto sprzedaje drugiemu kamieni- 
cę albo fabrykę, dopuszcza się oszustwa, je- 
żeli kupującemu nie powie, ile mianowicie któ- 
ry z czynszowników tej kamienicy, albo z ro- 
botników tej fabryki winien jest zaległych po- 
datków c. k. skarbowi lub też innych prywa- 
tnych długów różnym swoim wierzycielom; se- 
cundo, że ten, kto włożył pieniądze w jaki in- 
teres i potem występując z tego interesu, wy- 
cofuje swój kapitał, już tym samym faktem 
bierze odstępne, tertio wreszcie, Że jeśli kto 
drugiemu zarzuca przywłaszczenie Sobie jakiej 
sumy, i zostanie za to zaskarzonym © obrazę 
czci, to nie potrzebuje uawet próbować dowo- 
dzić, że istotnie przywłaszczenie miało miejsce, 
ale mu wystarczy powiedzieć i również nieudo- 
wadniać, że ów obrażony, jakkolwiek może nic 
sobie nie przywłaszczył, lecz się dopuścił ra 
bunku jakiej kasy, oraz sfałszował kilkadziesiąt 
weksli, 


Jak ów dziennikarz tych założeń dowodził, 
tego nawet w setnej części powtórzyć bym 
nie potrafil. Powiem panu tylko, kochany panie 
Przeciętny, że było to prawdziwe pastwienie 
się palestranciiej zręczności nad powołaną de 
wyrokowania dobrodusznością losem wybranych 
poczciwców, była to najkomiczniejsza igraszka. 
jaką sobie kiedykolwiek zrobił człowiek, wpra- 
wny w gadanie, z ludźmi, do myślenia niewpraw- 
nych. Gdy przyszło do wydania wyroku, owi 
dwunastu zamknęli się na osobności, i wypo- 
czywali przez trzy godziny, aby nie wypowie- 
dzieć swego zdania pod wpływem oszołomienia, 
w jakie ich ta szermierka językowa wprawiła. 
ale pokazało się, że i trzech godzin nie było 
dosyć, bo ośmiu z pomiędzy nich orzekło, że 
ów dziennikarz ma słuszność, a w liezbie tych 
ośmiu, którzy się tak fatalnie oblagować dali, 
jeden miał być, jak powiadają, profesorem! Czy 
nważasz pan, panie Przeciętny, — profesorem! 
Tutaj nad Pełtwią są profesorowie, w których 
w biały dzień wmówić można, że jest noc... i 
tutaj nad Pełtwią, zapewne w skutek sąsiedz- 
twa tej rzeki, ludzie tak potracili powonienie, Że 
na dwunastu losem wybranych, ośmiu, jeżeli już 
nie inteligencją, to przynajmniej węchem poczuć 
nie może, iż ktoś z nich drwi w żywe oczy! 


Napisz mi pan otwarcie swoje zdanie o tym 
wypadku, panie Przeciętny, bo ja słowo daję 


każdemu, że gdybyś pau był na miejscu owych 
ośmiu, tobyś się tak dalece oblagować nie dał, 


matycznej, jednakowo przedstawien 


Dziennikarz obrał sobie za temat dowieść, 


Podług Germanii, Grant, prezydent Sianów 
Zjednoczonych, ma przesłać papieżowi podzię- 
kowanie za mianowanie kardynałem arcybisku- 
pa nowojorskiego, co już zapowiedział posel a- 
merykański przy rządzie włoskim. Czyn ten be- 
dzie urzędowem zaprzeczeniem tych insynuacji, 
jakie niedawno objawiono w prasie i parlamen- 
cie niemieckiem, jakoby katolicy już 1 w Ame- 
ryce wywołali przeciw sobie niezadowolenie 
rządu, a ten gotuje się do kampanii przeciw 
nim. 

Młodsze dzieci cesarzewicza niemiec- 
kiego przybyły już do Anglii. 

Kkscesarzowa Eugenia zaniechała swej 
podróży do Hiszpanii. 

Rząd angielski już mianował delegatów do 
komisji angielsko - foancuzkiej, mającej zbadać 
projekt tunelu Kaletańskiego. 

„Nowa ordynacja drożna stanowi bardzo 
ważną potrzebę dla księstwa Poznańskiego. 
Parę lat temu była silna wtej sprawie agitacja 
pomiędzy włościanami. Posłowie poznańscy na 
sejmie berlińskim kilkakrotnie  interpelowali 
rząd o projekcie do ordynacji drożnej. Otóż 
rozchodzi się wiadomość w; kołach parlamentar- 
nych, pisze Dziennik Poznański, że szczegółowy 
przodłożony będzie projekt do ordynacji 
drożnej dla W. ks. Poznańskiego 
w bieżącej jeszcze kadencjj. 

Lud górnoszląski domaga się sejmików re- 
lacyjnych na gwałt. Z wyjątkiem jednak ks. 
Edwarda Radziwiłła, nikt z posłów nie umie 
tak dobrze po polsku, ażeby mógł ludowi zdać 
sprawę ze swych czynności, To powinno być 


na posłów wybierali tylko Polaków. 


Od wrót. 

Bismark się cofa na razie. W tych 
słowach streszcza się obecna sytuacja curo- 
pejska, w ostatnich dniach tak groźnie za- 
rysowująca się. Już nawet i pruskie dzien- 
niki przyznają, że kanclerz niemiecki poniósł 
klęskę i we Włoszech i w Dełgii, a naj- 
większą w Londynie. Chciał on walkę swą 
przeciwko kościołowi katolickiemu przen eść 
na międzynarodowe pole, spodziewając się, 
iż tym sposobem zgniecię nrędzej przeciwni- 
ków swych i w Niemczech. 
rozpoczął od Belgii. Ambasador niemiecki 
w Londynie dwa razy próbował skłonić i 
dawniejszego i teraźniejszego ministra spraw 
zagranicznych do dyplomatycznej interwen- 
cji w Belgii, w celu zniewolenia jej, ażeby 
wstrzymała agitację katolików belgijskich 
przeciwko prześladowaniu kościoła katolic- 
kiego w Prusiech. I obaj ministrowie an 
gielscy odmowną dali ambasadorowi niemiec- 
kiemu odpowiedź. Nie powstrzymała jednak 
Bismarka ta przestroga i wystosował był 
ponowną notę do Belgii, wystawiając jej 
potrzebę zmiany konstytucji i ustawy karnej 
belgijskiej, ażeby biskupi belgijscy nie mogli 
swych sympatji objawiać dla prześladowa 
nych katolików niemieckich.. A notę tę ka 
zał odczytać angielskiemu ministrowi, pró- 
bując po raz trzeci wpłynąć na Anglie. 

Poprzednio gabinet angielski, cho- 
ciaż odmówił urzędowej interwencji dyplo- 


Więc najprzód 


ia czynił 


jakkolwiek z geniuszami bysurością umysłu ry: 
walizować nie masz pretensji, i sam mi kiedyś 
mówiłeś, że gdyby był Szwarc prochu nie wy- 
nalazł, tobyś z pewnością wynależć go nie pró- 
bował? A zarazem chciej mnie pan zawiadomić, 
o co się teraz modli pani Pobożność? i jak się 
bawiła na balu u pp.P.? dlaczego na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej nie było mowy o 
tem, że plany Sukiennic i szkoły żeńskiej są 
już poprawione, skoro miały być poprawione w 
przeszłym tygodniu, i dlaczego dyrektor policji 
p. Englisch nie dostał jeszcze dymisji, skoro, 
jak donoszą „Szkice, zakazał „Dramatu bez na- 
zwy“, wydanie bowiem takiego zakazu było 
krzyczącem nadużyciem ze strony p. dyrektora, 
do którego, jak wiadomo, cenzura teatralna 
wcale nie należy? Donieś mi pan o wszystkiem. 
o czem wiesz, i miej mnie w życzliwej pamięci 
jako swojego powolnego sługę 


twów d. 14. kwietnia 1875. Omikron. 

P, S. Przepraszam, że na kopercie nia ty- 
tułuję pana członkiem akademii umiejętności, 
ale winien temu. p. Szujski, który właśnie w ga- 
zetach ogłosił, że nie każdy dorosły Krakowia- 
ni», umiejący czytać i pisać, ua prawo do tego 
tytułu, 


Do Wielmożnego Omikrona we Lwowie. 
Kochany panie Omikron! 

Pytasz mnie pan o tyle rzeczy, że nie wiem 
od której zacząć. Najprzód więc donoszę panu. 
że była u nas Rękawka bal pod Baranami, ko- 
medja konkursowa „Kupno i sprzedaż”, Virchow 
i różne inne uroczystości. Na Rękawce natural- 
nie byłem, na balu była pani Pobożność, kome- 
dia wcale mi się nie podobała, a co do Vircho 
wa, tom go już w żywe Oczy nie widział, i do- 
wiedziałem się o nim dopiero z gazet. Opowia 
dano u Fuchsa, że to jest jakiś antropolog, co 
ludziom z czaszek wróży, i że oglądał czaszkę 
dr. Kopernickiego, bo chce dzieło napisać o 
czaszkach krakowskich. Ja tam w to nie wie- 
rzę, choć tak gadają, bo gdyby miał pisać ta- 
kie dzieło, toby przecież zaczął od zrewidowa- 
nia mojej czaszki. 


Co się tyczy p. Englischa, to sam przecież 
panie Omikronie donosiłeś kilka tygodni temu, 
ze nie on ale cenzura teatralna zakazała „Dra- 
matu bez nazwy.* Chętnie przyznaję, że Szkice 
są dobrem pismem, ale zanadto niedawno wy- 


wskazówką dla Szlązaków na przyszłość, ażeby 


tak iż król belgijski i minister 


|netu włoskiego 0 cofnięcie ustawy gwaran- 


poufne, 
spraw zagranicznych osobiście starali się| cyjnej. 


wpłynąć na biskupów belgijskich, ażeby za- 
niechali manifestacji współczucia dla ka 
tolików niemieckich. Liczył więc teraz Bis- 
mark na to, aż gdy jeszcze silniej naprze 
na Belgje i o tem zawiadomi gabinet au- 
gielski, to Anglia, unikająca; wszelkich za- 
wikłań, niezawodnie i do urzędowej inter- 
wencji dyplomatycznej przystąpi. Tymczasem 
zawiódł się fatalnie. Anglja przeciwnie, u- 
twierdziła tylko gabinet belgijski w jego 
uporze, a od interwencji usunęła się sta- 
nowczo. 

Bezpieczeństwo angielskich [Indji i bez- 
pieczeństwo Belgii są dla Anglii najważniej- 
szemi kwestjami politycznemi, w których zaw- 
sze okazywała się nieugietą, chociażby przyszło 
aż do wojny. I w tym razie, nie odstąpił 
gabinet angielski od tej tradycji swej. 

A może byłby Bismark jeszcze dalej 
zaostrzał swój spór z Belgią, gdyby nie był 
nastąpił zjazd wenecki i serdeczne zbliżenie 
się między Austrją i Włochami. 

Zdawało się Bismarkowi, że Tyrol wło- 
ski, Tryest włoski i daimackie miasta wło- 
skie, będą wieczną kością niezgody między 
Austrją a Włochami, i że z tego powodu 
uigdy porozumienie zupełne między Wiedniem 
a gabinetem włoskim nie nastąpi, gdyż Wło- 
chy będą liczyć zawsze na to, że kiedyś 
przy pomocy Niemiec będą mogły i te zie- 
mie zagarnąć! Ale gabinet wiedeński sko 
rzysta4 z niezadowolenia i z zaniepokojenia, 
jakie wywołał w gabinecie włoskim Bismark, 
żądaniem, ażeby cofnięto ustawę, gwarantu - 
jacą papieżowi swobodę i niepodległość Zbli 
żono się wtedy do Włoch, i zawiązano z 
niemi najserdeczniejszą przyjaźń. 

A tu Bismark uwaźał Włochy za najpou- 
fniejszych swych sprzymierzeńców, ` których 
używać chciał i jako taran przeciwko papie 
żowi, i jako harcownika przeciwko Francji, 
z powodu Nizzy i Sabaudji, a nawet w ra- 
zie potrzeby za harcownika przeciwko Au- 
strji. Nagle w tych wszystkich rachubach 
się zawiódł, A nastąpiło to równocześnie 
prawie z fiaskiem w Londynie. 

Łatwo wi.ęc pojąć rozdrażnienie, jakie 
panowało w przeszłym tygodniu w berlin 
skim gabinecie. Z początku zaczęto się obu 
rzać i grozić, ale później widocznie się zre 
Hektowano, osobliwie, gdy tak minister an- 
gielski, jak i Austrja i Włochy podsuwały 
sposoby wycofania się, jak to w dyplomacji 
zwykle w podobnych razach się dzieje. Chwy- 
cono się więc w Berlinie tej drogi, i już 
pozawczoraj telegram doniósł, że ściśle u- 
rzędowa „Provinzial Correspondenz" już w 
ogóle odwołuje przeszłotygodniowe alarmu- 
jące artykuły półurzędowe. Zdaje się, iż po- 
stanowiono w Berlinie wycofać się, przynaj - 
mniej na raz'e, z przeniesienia walki prze- 
ciwko kościołowi katolickiemu na pole mię- 
dzynaredowe, i zaniechać dalszych nacierań 


chodzą, więc nie miały jeszcze czasu obeznać 
się dokładnie z obowiązującemi u nas przepi- 
sami, i niekiedy pod tym względem popełniają 
pomyłki. W zbiorze Hankiewicza na sir. CCII 
i w zbiorze Thaa, na stronnicy nie wiem której, 
jest przecież wyraźnie napisano, że cenzura te: 
atralna w Krakowie należy nie do dyrektora 
policji, ale do c. k. delegata namiestnictwa, więc 
p. delegat zakazał sztuki, a nie p. Englisch, 
który nawet rękopismu jej widzieć nie mógł. 
Co było powodem zakazu nie wiem, ale kiedy 
p minister zakazuje coraz to nowych rzeczy, 
jak historja Schmidta, „Wieczory god lipą“, a 
niedawno podobne zakazał, żeby Poiska przed 
stu laty miała jakiekolwiek granice, to wolno 
i p. delegatowi zakazać powstania z 1863 roku, 
o którem podobno „Dramat bez nazwy* traktu- 
je. Nam to nawet może wyjdzie na dobre, bo 
gdy p. delegat wszystkich naszych dawniejszych 
powstań zakaże, to Siańczyki nie będą mieli 
czego wyszydzać i stracą rację bytn, będą się 
więc musieli do jakiego pożyteczniejszego stron- 
nietwa przyłączyć. Taka jest moja polityka, a 
choć mi nieraz mówiłeś. panie Omikronie, że 
jestem nietęgi polityk, zdaje mi się że przy- 
znasz, iż nieźle byłoby, gdyby się moja kombi- 
ngeja ziściła. Już ja, jaki sobie jestem to ja 
stem, ale 4 poniewieraczami szlachetnych usi- 
łowań narodowych nigdy nie trzymam, i choć 


Stańczykom nie nie mówiłem, bo gdziebym ich! 


tam przegadał, ale gdy plwali na ostatnie po- 
wstania nasze, tom się zawsze na nich obu- 
rzał. 

Ale zagalopowałem się z polityką, a tu je- 
szcze tyle jest do pisama. 

Że iwowski dziennikarz ośmiu lwowskich 
kołtunów przegadał, temu się bynajmniej nie dzi- 
wię. My tn oddawna wiemy, że u was w róż- 
nych sprawach bardzo opaczne wypadają sądy. 
Był przecież raz historyczny wypadek, że tacy 
sami wybrani losem kołtunowie, zadecydowali, 


że pewien jegomość w habicie, który zesmyczyi | 


grubą sumę z kasy klasztornej i chciał zmykać 
z nią do Ameryki, ale go złapano we Lwowie, 
został uznany aniołem niewinności, bo się tłu- 
maczył, że co klasztorne to uważał za swoje, i 
że zresztą byłby te pieniądze ratami z Ameryki 
odsyłał. Kiedy taki jeden mnich mógł tak obla- 
gować pięciu, cóż dziwnego, że ów dziermikarz 
oblagował ośmiu, — ale spróbujże no jednego 
i drugiego przysłać do nas, a chybabym ja nie 
należał do sądu, jeżeli mu się oblagować damy. 


Co nam tu na przykład p. Pryliński i p. Po- 


Jest to od czasu pokoju wersalskiego 
pierwsze, najoczywistsze niepowodzenie Bis- 
marka, które nietylko zaszkodziło jego po- 
wadze na zewnątrz, ale nawet u popleczni- 
ków jego dotychczasowych w Niemczech wy- 
wołało niezadowolenie, i pobudziło do roz- 
myślania nad całą polityką kościelną żela- 
znego kanclerza. Kto wie czy to niepowo- 
dzenie, nie stanie się początkiem dalszych, 
jeszcze dotkliwszych niepowodzeń. 

Dla innych mocarstw to niepowodzenie 
Bismarka ten odniosło skutek, że odzyskały, 
przynajmniej po części, swą samodzielność. 
Tyczy to się głównie Austrji i Włoch. 


Posiedzenia sejmowe. 


Szóste posiedzenie d. 16. kwictnia. 


Początek posiedzenia o godz. 11. min. 33. 

Przewodniczący marszałek Alfred hr. Po- 
tocki, komisarz rządowy p. Bartmański. 

Komisja lustracyjna (ŭo sprawozda- 
nia z czynności Wydziału krajowego) ukonsty- 
tuowała się, wybierając przewodniczącym p. 
Hoppena, zastępcą p. Dunajewskiego, sekreta- 
rzem p. Spławińskiego. 

Komisja statutowa uorganizowała się 
wybierając przewodniczącym p. Smolkę, zastęp- 
cą ks. Czarioryskiego, sekretarzem p. Waj- 
garta. 

Prezydjum namiestnictwa składa do laski 
marszałkowskiej trzy przedłożenia rządowe a 
mianowicie : 

1) Projekt do nstawy względem przemia- 
ny zawartych w ustawach miar i wag na mia- 
ry i wagi metryczne, z dołączeniem motywów 
do tej zmiany. 

2) Wniosek z projektem rządowym do u- 
stawy o ochronie własności polowej z dołącze- 
niem sprawozdania zawierającego motywa do tego 
projektu. ; 

3) Sumaryczny preliminarz funduszów in- 
demnizacyjnych dla Galicji wschodniej i zacho: 
dniej i Wielkiego księztwa krakowskiego na 
rok 1876. Nadeszły petycje: 

1) Kreutzer Jakób, lekarz w Tarnowie w 
sprawie złożenia go z urzędu ordynarjusza 
szpitalnego. 2) Wasylkowa gmina, względem 
wypłacenia 553 złr. 59 ct. za budowę drogi 
czortkowsko-sekalskiej. 3) Roztoki gmina, o 
wynagrodzenie za grunt, na wybieranie szutru 
dla publicznej drogi oddany. 4) Jeziorko gmina 
o polecenie urzędowi podatkowemu w Tarno- 
brzegu wypisania gospodarzy z Jeziorka, któ- 
rzy podatek gruntowy w Grębowie opłacają. 5) 
Kostheim Aniela o zarządzenie budowli wu 
dnych po prawym brzegu Sanu pod Zarzeczem. 
6) Zarzecze gmina o zarządzenie badewli wo- 
dnych nad Sanem w Zarzeczu. 7) Cyga Fiotr, 
naczelnik gminy Jadowniki o rewizję ustaw 
kraj., o przedłożenie pytania czyli ustawy te 
mają być nadal pezostawione lub nowemi za- 
stąpione i czyli ustawodawstwo nowe dla kra- 
ju należeć ma do sejmu lub do Rady państwa. 
8) Kolbuszowa, Wydział Rady powiatowej z 
protestem przeciw uchwale Wydziału krajowe- 
go do 1. 2.950/75 w sprawie budowy drogi z 
Rzeszowa do Nadbrzezia. 9) Kolbuszowa, Wy- 
dział powiatowy o wyjednanie by urlopnikom 
wojskowym udzielano na podróż mundury. 10) 
Tenże Wydział powiatowy w przedmiocie zara- 


na Belgię, i dalszego domagania się u gabi-|dzenia szerzącemu się pijaństwu. 11) Tenże Wy- 


kutyński nie nagadał o swoich planach, a my 
przecież nie i nie. Wolimy nie mieć wcale Su- 
kiennic, niż mieć banialukę na Rynku, wolimy 
czekać rok jeszcze na szkołę żeńską, dla któ- 
rej już się przecież znalazło miejsce na Scho 
lastyce, niż mieć ją podłng planów, niezupełnie 
odpowiadających wszelkim wymaganiom, Do- 
brześ więc zrobił, panie Omikronie, żeś zarę- 
czył iż u nas nie ndałoby się tak gładko owe- 
mu dziennikarzowi. aprobaję to najzupełniej i 
podpisem moim potwierdzam. 

Kiedym jednakże wspomniał o p. Pokutyń- 
skim, to niech mi wolno będzie pożalić się na 
niego. Buduje on dom dla szwagra swego, p. 
Aleksandre Kremera, naprzeciwko kościola ks. 
Emerytów, i oto już od półroku jeżeli nie wię- 
cej, leżą przed tym domem ogromne kupy ru- 
mowisk, które tamują komunikację, a miastu 
bardzo nieporządny pozór nadają. Gdyby to 
jacy zwykli śmiertelnicy robili, tobym się nie 
dziwił, ale p. Pokutyński i p. Kremer! Pan Po- 
kutyński został przecież szłonkiem komisji upo- 
rządkowania miasta, powinien się więc poczu- 
wać przynajmniej do nierobienia nieporządku, 
a p. Kremer od tylu lat porządkuje plantację, 
tak starannie każde zdźbło trawy ogradza wy- 
sokiem: i wielce estetycznemi plotami z lupa- 
nych żerdzi, jak gdyby z przeproszeniem, niżej 
podpisany był cielęciem albo jeszcze brzydszem 
stworzeniem, któreby mu mogło wejść w szko- 
dẹ, — tak świetny podał projekt urządzenia 
na plantacjach stawu, motywując go tem, że 
gdy staw będzie, to dzieci miejskie w lecie pod 
okiem publiczności będą mogły używać kąpieli, 
i ten sam p. Kremer cierpieć może przed swo- 
im własnem domem, przez całe kwartały takie 
kupy gruzu i śmieci! Napisz pan o tem, panie 
Omikronie, niech ci panowie, którzy szerokim 
i wzniosłym poglądem obejmują porządek całego 
krakusowego grodu, raczą raz z wyżyn Swego 
posłannietwa spojrzeć na. haniebne niechlujstwo, 
jakie się zagnieździło przed ich własnym pro- 
giem, — wystarczy to z pewnością do usunię- 
cia tej barykady, obrzydliwie kompromitującej 
miasto, które na uporządkowanie swoje zacią- 
gnęło aż półtora miljona pożyczki. 

A napisawszy, powracaj do naszego grodu, 
który cię jako swego historjografa z upragnie- 
niem wygląda. Nie obawiaj się wulkanu, panie 
Omikronie, czyż nie wierzysz, że modły pani 
Pobożności wybuch od nąs odwrócą? 

Kraków 15. kwietnia .1875. Twój 
Przeciętny Krakowinin. 


dział powiatowy w sprawie sporządzenia ak- 
tów pośmiertnych przez urzędy gminne. 

Petycje w sprawie robót wodnych na Sa- 
nie pod Zarzeczem na wniosek p. Firleja ode- 
słano do komisji administracyjnej, zaś petycje 
Wydziału powiatowego  Kolbuszowskiego w 
sprawie ustawy przeciw pijaństwu i sporządze- 
nie aktów pośmiertnych, na wniosek posia Ko- 
bylarza odesłano do komisji petycyjnej. 

Komisarz rządowy odpowiada na in- 
terpelację ks. Zawadowskiego, że w sprawie li- 
chwy zapadła uchwała sejmowa, wzywając rząd 
o wydanie odpowiednich ustaw. Namiestnictwo 
przediożyło tę uchwałę sejmową ministerstwu 
z poparciem, tymczasem w Radzie państwa po- 
ruszył ten przedmiot samodzielnie p. Rydzow- 
shi i zapadła rezolucja, wzywająca rząd, aby 
obmyślił odpowiednie środki celem zapobieże- 
nia lichwie, która wyniszcza mniejszych wła- 
scicieli w Galicji, na tej zatem drodze sprawa 
ta załatwioną zostanie. 

Poseł Władysław hr. Badeni jako czło- 
uei: Wydzialu krajowego zawiadamia Izbę, że 
w sprawie taryf kolejowych Wydział uchwalił 
wystosować memorjał do ministerstwa, gdy je- 
Anak nim ten memorjał został wyprawiony, 
sprawa ta w skutek wniosku p. Wolańskiego 
poruszoną została w sejmie, Wydział przeto 
postanowił pozostawić akcję sejmowi, wnosząc 
tylko, aby wypracowany memorjał Izba przeka- 
zała komisji. Mowca stawia ten wniosek jako 
nagły. 

Izba uchwala nagłość i odsyła memorjał 
do komisji administracyjnej bez czytania. 

Memorjał ten jutro w całości umieścimy w 
Gazecie. 

Poseł hr. Goleje wski jako przewodni- 
czący komisji petycyjnej zawiadamia o pety- 
cjach, przekazanych przez tę komisję komisjom: 
drogowej, prawniczej 1 edukacyjnej, tudzież 
przypomina, że posiedzenie. komisji - patycyjnej 
odbywają się co dzień o 10, wzywa zatem 
członków, ażeby na nie przychodzili, gdyż do- 
piero o llej doczekać się można kompletu, kie- 
dy już się zaczyna posiedzenie sejmu. 

Na porządku dziennym jest pierwsze czyta- 
nie przedłożenia rządowego z zamkuięciem ra- 
chunków funduszów i ndemnizacyjnych; odesłano 
do komisji badżetowej. 

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie organizacji zakładów leczniczych 
we Lwowie i Kulparkowie. Sprawozdawcą jest 
poseł Serwatowski 

Odesłano do komisji administracyjnej. 

Następnie p. Skwarezyński wnosi do pierw- 
szego czytania sprawozdanie Wydziału krajo. 
wego o stanie szkoły krajowej gospodarstwa 
leśnego, o wydatkach na szkoły weterynarji 
preliminowanych na rok 1876, tudzież sprawo- 
zdanie z wniosku p. Skrzyńskiego w przedmio- 
cie utworzenia biura górniczego. 

Sprawozdanie o wydatkach na szkołę we- 
terynarji odesłano do komisji budżetowej, dwa 
ime zaś do komisji kultury krajowej. 

Sprawozdawca p. Pietruski wnosi do pierw- 
szego czytania sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie tłumaczenia ustawy krajo- 
wej z d. 2. maja 1873 r., o stosuukach praw- 
nych stanu naaczycielskiego. 

Odesłano do komisji edukacyjnej, z 9. człon- 
ków złożonej. 

Z porządku dziennego przystępuje Izba do 
wyboru komisji edukacyjnej. 

Poseł Wajgart zdaje sprawę z wyboru. 

Głosujących było 93, konieczna większość 
47, otrzymali: Czerkawski 69, Czyrniański 86, 
Dunajewski 88, Dzieduszycki 90, Majer 90, Saw- 
czyński 72, Stupnieki 91, Szujski 92, Chełmecki 
50 głosów; wszyscy zatem są wybrani. 

Ostatni punkt porządku dziennego stauowi 
sprawozdanie komisji pe ycyjnej w przedmiocie 
dwóch petycji urzędników Wydziału krajowego, 
o przyzwolenie na udzielenie całorocznej zalicz- 
ki. Sprawozdawcą jest p. Podlewski. 

Po krótkich przemówieniach pp. hr. Głołe- 
jewskiego, Antoniewicza i Pietruskiego, zgodnie 
z wnioskiem Wydziału krajowego i komisji pe- 
tycyjnej, Izba zezwoliła na udzielenie zaliczek. 

Komisja drogowa zbiera się d. 18. o godz. 
6. po południu, terytorjalna jutro o 11. rauo, 


Różności. 


* We Wiedniu zachorowała w wielki tydzień 
guwernantka pewnych państwa na reumatyzm sta- 
wowy. Była to młoda jeszcze osoba, bo 26 lat ma- 
jaca, pochodziła z Ronen i nazywała się Georgja 
Pence; bardzo wykształcona i godna szacunkn osoba, 
Brak miejsca w własnym domu spowodował pań- 
stwo, u których była guwernantką, oddać ją do 
żeńskiego klasztorna zakonu św. Franciszka z Asysu 
ua Wiedeniu, gdzie jej zrazu było bardzo dobrze. 
Lekarz klasztorny skonstatował obok ostrego reu- 
matyzmu jeszcze także błąd sercowy u pacjentki i 
zalecił jak największy spokój; najmniejsze jakieś 
vzrnszenie mogłoby być bowiem dia chorej śmier- 
telnem. W wielki piątek odebrała chora francuzka 
wizytę jakiejś swej knzynki, Leżała ona wtedy w 
lóżka z książką w ręku, lecz nie czytała, a na jej 
twarzy widne były ślady głębokiego wzruszenia. 
trzybyła prędko wzięła książkę z rąk chorej — był 
to katechizm katolicki w języku francuskim, Zdzi- 
wiona zapytała więc chorej, która była prote- 
stantką, w jaki sposób przychodzi do stadjo= 
wania katechizmu katolickiego. Na to odpowie. 
działa Georgja, że właśnie zeszłej nocy przyszli do 
niej nagle ksiądz i na usługach koło niej będąca 
zakonnica i przedstawiać jej zaczęto wszystkie owe 
okropne męki, jakie ją czekają, jako potępioną, je- 
żeli nie przejdzie na łono kościoła katolickiego, Po- 
tem wręczył jej ksiądz książkę (katechizm) I oświad- 
czył, że w kilka dni przyjdzie, ażeby dokonaćjdzieła 
nawrócenia. Tn przestała mówić Georgja, albowiem 
właśnie weszło kilka zakonnic. Kuzynka jej odeszła 
więc i miała przyjść na drugi dzień... Następnego 
dnia jednak zastała Georgję jnż nmaxłą; wzrusze- 
nia dni ostatnich spowodowały śmierć; zmarła w sku- 
tek apopleksji, 

* Misterne szachy. Na wystawie sztuk pię- 
knych w Krakowie znajdują się prześlicznej roboty 
szachy, jedne srebrne, dragie bronzowe pozłacane, 
dzieło Heleny Skirmontowej, która nrodzona w 
r. 1827 w Kołodnem na Pińszczyżnie z Aleksandra, 
marszałka powiatn Pińskiego i Hortenzji z Ordów, 
nmarła w Amólie-les-Bains w r. 1874, Pracowała 
ona nad wyrobem tych szachów na Sybirze, a po- 
tem kazała je odlać w Wiednin. Uczyła się rzeż- 
biarstwa naprzód w kraju od Dmóchowskiego i Ra- 
dyga, później w Berlinie u Krausego, w Dreznie n 
Vogla i w Wiednin n Cezara, Wreszcie w Rzymie 
kształciła się pod wpływem Gallego i Amico, Sza- 
chy te z dwóch składają się części: jedną tworzy 
Sobieski z rycerstwem pancernem, piechotą i ciu- 
rami; drugą sułtan Mahmud IV. z wojskiem swo- 
jem, baszami i baszybozukami. Wieże po stronie pol- 
skiej stanowią niedźwiedzie jako herb Żmudzi, po 


lustracyjna dzisiaj o czwartej, prawnicza zaraz, | śmiałość katolików, a Berlin zająty paTnocnemi 


kultury krajowej dziś o ósmej wieczorem. 

Koniec posiedzenia o godz. 12. min. 42. — 
Następne posiedzenie w poniedziałek d. 19. 
kwietnia o godz. 11. rano. 

Porządek dzienny: 1) Pierwsze czytanie 
przedłożenia rządowego z projektem ustawy 
względem zamiany miar i wag, znajdujących 
się w ustawach, na miary i wagi metryczne; 2) 
pierwsze czytanie przedłożenia rządowego z 
projektem ustawy o ochronie własności polo- 
wej, 3) drugie czytanie sprawozdania w przed- 
miocie rozłączenia gmin Obarzym i Temeszów 
w powiecie Brzozowskim, 4) Drugie czytanie 
sprawozdania w przedmiocie wniosku wyjedna- 
nia ustawy co do ważności zapisu na sąd polu- 
bowny; 5) drugie czytanie sprawozdania w 
przedmiocie zakupna gruntu pod budowę gma- 
chu na pomieszczenie Wydziału krajowego i 
sejmu; 6) przyzwolenie na pobór dołatków 
gminnych; 7) przyzwolenie ua pobór myt; 8) 
sprawdzenie wyborów; 9) sprawozdanie komisji 
petycyjnej o petycjach. 


Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. Ośm oddziałów styryjskie- 
go Towarzystwa rolniczego oświadczyło się za 
utworzeniem Izb rolniczych, na wzór 
bandlowo-przemysłowych. Zdaje się, że i resz- 
ta Oddziałów do tego przystąpi, a wtedy ko 
mitet naczelny wniesie do rządu petycję o prze- 
dłożenie Radzie państwa projektu w tym przed- 
miocie, Zdaje się, że przeważna część Towa- 
rzystw rolniczych Przedlitawii poda do ministra 
rolnietwa petycje w tym duchu. 

Na 19 posłów południowo tyrolskich tylko 
9 weszło do sejmu tyrolskiego, az tych 
wniosło pięciu następujące oświadczenie, 
które też do protokołu posiedzenia pierwszego 
zaciągnięte zostało: „Wysoki sejmie! Posłowie 
wybrani podczas poprzednich sesyj tego sejmu 
z grup wyborczych, które ich na ten rok znów 
wybrały, mniemali dotychczas z własnego prze- 
konania i chcąc zadość uczynić zamiarom swych 
wyborców, iż nie powinni robić użytku ze swe-| 
go mandatu, ponieważ im się zdawało, że po- 
łożenie, jakie we włoskiej części Tyrolu spra- 
wiła ordynacja krajowa, wprost sprzeciwia się 
słusznemu prawu i interesom kraju, i ponieważ 
nie mieli nadziei zwrócić na teu zły stan uwa- 
gi tego Wysokiego zgromadzenia. 

Skoro atoli przez wybory bezpośrednie do 
Rady państwa, stało się dla naszego kraju 
możebnem, poddać tejże nasze prawa i żądania 
do konstytucyjnego oceuienia, i skoro c. K. 
rząd oświadczył, że podejmie inicjatywę, iżby 
nasze stosunki prowiucjonalne uregulowane zo- 
stały w granicach, konstytucją określonych, u- 
ważamy za nasz obowiązek, w sposób jedynie 
dla nas możliwy, starać się o lepszy tok spraw 
administracyjnych, krajowi wspólnych. W tym 
celu i w tym duchu, porzucając zasadę absten- 
cji, bierzemy udział w terażniejszej sesji Wys. 
sejma i zastrzegamy się przeciw wszelkiemu 
innemu tłumaczeniu naszego sposobu działania, 
któreby chciano ztąd wyprowadzić przeciw na- 
szej zasadzie odrębnej administracji, która za- 
wsze była i będzie naszym i naszych wyborców 
najgorliwszem staraniem, i naszą ustawiczną 
tendencją Wolą jest naszą, aby tej zasady 
nieprzesądzano.* (Podpisano :) dr. Karol Dordi, 
dr. Celestyn Mendini, br. Szymon Cresseri, br. 
Jan Ciani, dr. Cezary Bertagnolli. 


Bawarja. Ministerstwo bawarskie w prze- 
dedniu nowej walki ze stronnictwem narodo- 
wem (katolickiem) ocknęło się w ambarasie. 
Po dymisji, niechętnie przyjętej od armii, mi- 
nistra wojny, jenerała Pranckha, dwaj inni 
członkowie gabinetu, mianowicie Pfeufer, mini- 
ster spraw wewnętrznych, i Lutz, minister wy- 
znab, czują jak pod ich stopami grunt się usu- 
wa. W mouachijskiej korespondencji do /nde- 
pendance Belge ciekawe znajdują się szczegóły, 
0 usiłowaniach wybrnięcia z kłopotów obu tych 
mężów stanu, ludzi zresztą zdolnych, ale którzy 
nia mogli się oprzeć gwałtownemu parciu na- 
rodowców i powstrzymać wpływu tego stron- | 
nictwa. W miarę powodzenia, rośnie odwaga i! 


tureckiej słonie. Każda sztnka jest odmienną i two- 
rzy sama przez się posążek bardzo misternej ro- 
boty, we właściwym stroju i z charakterem odpowie- 
dnim do swego przeznaczenia. Nawet każdy pion 
szachowy jest inny. Ilustrowany Tygodnik war- 
szawski zamieścił rysnnek tych szachów i opis ich 
w nr. 366, lubo każdą postać z jednej tylko przed- 
stawił strony, a każda jest tak wykończoną, żeby 
mogła stanąć na osobnym do koła otwartym pie- 
destalu. 

* Poseł poznański na sejm pruski, radea 
tamtejszego sądu powiatowego, p. Doering, ogłasza 
w Posener Ztg. pnbliczne oświadczenie na zaczep- 
ki stowarzyszenia niem. obywatelskiego w Poznaniu, 
w którem zwracając się głównie przeciw rzecznikowi 
p. Dockhorn, mówi między innemi: „A więc: kwi- 
tuję niniejszem, dzięknję serdecznie t. z. stowa- 
rzyszeniu obywatelskiemu w Poznaniu, któremn 
przewodniczy rzecznik Dockhorn, wymowny z prze- 
konania obrońca hrabiego Arnima i różnych ducho- 
wnych grzeszników przeciw ustawom majowym, z 
odebranego nwiadomienia o jego wotum niezanfa 
nia, ubrane w formę numotywowanego porządku 
dziennego. Dziękuję, ponieważ teraz każdy pozna, 
ġo to było rdzeniem rzeczy! Junker Voland nka- 
zuje się na scenie, przedstawia się szanownej pn- 
bliczności i ofiaruje się do wszelkich usług, miano- 
wicie do usłag poselskich. A z jakąż zgrozą nde- 
rza otoczenie jego na dotychczasowego posła! W 
obec tych przeciwników, którzy w swej większości 
byli jeszcze w kołysce, lnb paradowali w pierwszych 
spodeńkach, gdy ja w r. już 1848 w prnskiem 
zgromadzenin narodowem w obfitej tylko w rany 
walce walczyłem o ugruntowanie wolnego państwa 
prawnego, pocznwam się do zaprzeczenia jednemu 
tylko twierdzenin. Na początkn mego sprawozdania 
twierdziłem, Że stowarzyszenie obywateli przy swem 
założeniu objawiło skłonność do paktowania z Po- 
lakami i zawierania kompromisów, ostrzegałem 
przed tem w sposób nmotywowany i wypowiedzia- 
łem nadzieję, że tendencja taka w Poznaniu nie 
zapuści korzeni. — Pierwsze twierdzenie opiera 
się na notoryezności. Jeżeli stowarzyszenie oby- 
wateli fakt ten ogłasza teraz za nieprawdziwy, 
w takim razie uważa późniejsze lepsze przekona- 
nie za błąd.“ — Oświadczywszy następnie, że na- 
wet wobec formalnego prżez stowarzyszenie oby- 
watelskie danego mu wotum nienfności nie złożyłby 
mandatu poselskiego, tak dalej ciągnie:  „Konser- 
watywny, który dotąd przy wyborach w Poznaniu 
nie miał szczęścia, woła na narodowego liberała: 
Ty, usuń się z tego miejsca, abym ja je zajął! 
Nie panie rzeczniku! na to mam jedną tylko odpo- 
wiedź: do widzenia się przy urnie wyborczej, je- 
żeli Ty — stowarzyszenie twoje — i ja wtenczas 
jeszcze żyć będziemy. To jedno tylko oświadczam 
już teraz: Chętnie ustąpię miejsca sile młodszej, 
świeższej, a szczególnie fizycznie silniejszej i uto- 


Niemcami i Belgją wcale nie może przyjść z 
pomocą dawniejszym protegowanym. Takie fakta 
o. p. jak adres biskupów bawarskich do papie: 
ża, nazywający „przedsięwzięciem niegodziwem* 
politykę przyjętą przez cesarza Wilhelma, nie 
ściągnął najmniejszej reklamacji z Berlina. 


Ziemie polskie. 


(Troska moskiewską o oświatę ludu.) 

Rząd pruski udoskonalił system wynaroda- 
wiania. Szkoły ludowe stały się w ręku jego 
niemałoważnem narzędziem. Po powstaniu 1863 
r. najazd moskiewski wziął się z gwaltownością 
zastosowywać na ziemiach polskich system pru- 
ski. Zaprowadzono więc, — pisze korespondent 
wołyński do Czasu, — szkółki w gminach, do 
których przysłano Moskali na nauczycieli. W 
pojedynczych zaś wioskach diak miejscowy obo- 
wiązany jest uczyć dzieci wiejskie podług te- 
goż samego moskiewskiego patrjotycznego pro- 
gramu. 

I figurowalo to na papierze prześlicznie. 
Moskiewskie dziennikarstwo sławiło moskiew- 
ski postęp, admirowało zupełne oczyszczenie 
ludu z wpływów polskicn, jakby rószezką cza- 
rodziejską, jednem czarodziejskiem słowem „byt 
po siemu“ przeobrażenie go na moskiewski. AŻ 
nareszcie minister oświecenia, któremu się zda- 
walo, że już spoczywać może na laurach za 
wykonanie zupełne i dokładne tej carskiej woli 
i gotując o tem szumne sprawozdanie, rozesłał 
po kraju wizytatorów szkółek ludowych, któ- 
rzy o wszystkiem, co dotyczy wychowania ludu, 
obowiązani złożyć mu szczegółowe raporta. 

Niedawno objeżdżał po Wołynia jeden 7 
takich wysłańców ministra oświecenia, człowiek 
prawdziwie wykształcony, nie wojskowy i nie 
biórokrata, jakimi zwykle rząd się posługuje 
w zwyczajnych i nadzwyczajnych zdarzeniach. 
W każdej miejscowości, do jakiej przybywał 
musiał się znosić z miejseowemi. władzami, i 
nawet prywatnie odwiedzał niektóre domy wyż- 
szych czynowników. Na jednem z takich pry- 
watuych zebrań głośno odezwał się o chybio 
nym celu wychowania ludu i dalekim bardzo 
jeśli nie zupełnie niepodobnym do uskntecznie- 
nia z powodu dotychczasowego organizmu całej 
administracji krajowej. f 

Przepisy rządowe zostają w každej gałęzi 
administracji tylko na papierze. Tak samo i co 
do wychowania ludu. Podlug danego mu z mi- 
nisterjnn spisu szkół ludowych, jakie mają 
istnieć w gubernii wołyńskiej, okazała się nie- 
istniejących wcale szkół miejskich nie mała 
liczba, bo tylko 2.786, na które jednak w bud- 
Żecie ministerjum oświecenia zaliczona jest po- 
tężna cyfra, corocznie wydawana na utrzymanie 
nie istniejących szkółek miejskich; a suma ta 
pozostawała w kieszeniach czynowników roz- 
maitych, stanowiących jeden nieprzerwany łań- 
cuch dla okradania rządu. I tu sprawdzają się 
słowa kniazia Dołgorukiego w jego dziele La 
vérité sur la Russie: „De bas en haut le men- 
songe, de haut en bas le vol.“ 


% Izby sądowej. 


(Proces p. Stanisława Dobrzańskiego przeciw 
Dziennikowi polsk. o obrazę honoru.) (Ciąg dalszy.) 

We wtorek o 10 godz. z rana przedłożył try- 
bnnał ławie przysięgłych sześć pytań, a mianowicie 
co do piorwszego inkryminowanege ustępn. 

1) Czy oskarżony Henryk Rewakowicz jest wi- 
nien, Że napisaniem i umieszczeniem w Nr. 39. 
Dz. polsk. nstępu artykułu w kronice pod napisem 
„Proces w sprawie teatralnej“ poczynającego się 
od słów: „pomiędzy zamiłczanemi,* a kończącego 
się „nie niścił* p. St. Dobrzańskiego fałszywie ob- 
winił o zbrodnię ? 

Na wypadek zaprzeczenia 

2) czy oskarżony Henryk Rewakowicz jest wi- 
nien, że napisaniem i umieszczeniem tegoż nstępn, 
podając fakta zmyslone lub przekręcone, p. St. Do- 
brzańskiegu fałszywie obwinił o jaki nieuczciwy, 
łnb honor każący, lnb taki czyn nieobyczajny, któ- 
ryby go w opinji publicznej poniżyć lub w pogardę | 
podać mógł? 


Podobnej treści pytania przedłożył trybunał | 


ruję jej co do mnie drogę, jeżeli tylko ciągłość w 
reprezentacji miasta Poznania podtrzymaną zosta- 
nie przez posła równie stanowczo niemieckiego jak 
liberalnego: Si no: no!, 

Na powyższe oświadczenie odpowiada p. Dock- 
horn w tejże gazecie: 

„Szanowny panie redaktorze! Ponieważ w nu- 
merze 245 pańskiego szanownego pisma radca są- 
du powiatowego p. Doering ponownie do mnie się 
zwraca, przeto nie wątpię, że mi udzielisz miejsca 
na krótką odpowiedź. 

P., Doering napróżno zupełnie rozgrzewa się 
nad moiem współzawodnictwem przy przyszłym 
wyborze posłów, Nie starałem się nigdy o mandat 
i zamierzam i na przyszłość nie inaczej postępo- 
wa'. Natomiast ma p. Doering słuszność, jeżeli mi 
żywo przypisnje życzenie, aby miasto Poznań w 
przyszłości przez zdatniejszego było reprezentowa- 
ne posła. Że i czemn to pana Doeringa przeciw 
mnie, „konserwatywnemn mężowi“, do gniewn po- 
budza, pojmnję dobrze. Dlatego nie zazdroszczę mu 
pociechy zajmowania się mojemi „spodeńkami", 
które nosiłem w r. 1848, i nie naruszam jego; 
prawa „ofiarowania się szanownej publiczności do 
każdej usługi, mianowicie do usługi poselskiej." 
Mimowolnego komplementu p. Doeringa, że zajmo- 
wałem się obroną hr. Arnima i innych szacunku 
godnych ludzi „wymownie z przekonania“, nie od- 
pieram. Na komplement ten nie mogę niestety ina- 
czej odpowiedzieć jak nwagą, Że o jego czynności 
„w walkach*, które p. Doering, jak skromnie po 
wiada, w zgromadzenin narodowem rozwijał, prawie 
mniej jeszcze wiem jak o jego czynrości w Izbie 
poselskiej, Mam zresztą powód do przypuszczenia, 
że Życzenie powyższe podziela ze mną bardzo wie- 
ln nawet liberalnych wyborców miasta Poznania, 
bez względn na śmiałe „No!“ szanownego posła.“ 


* Miincheimer ustąpił. Doszła nas świeżo 
wiadomość nader niepomyślna dla przyszłości opery 
warszawskiej, o nsunięciu się p. Miincheimera od 
spełnianych dotąd obowiązków jej dyrektora. Obo- 
wiązki te Miinchheimer, poprzednio dyrektor baletn, 
objął prawie trzy lata temu, po śmierei twórcy 
„Halki“, W chwili, gdy po Warszawie rozeszła się 
z błyskawiczną szybkością wieść o śmierci Monin- 
szki, opinia pnbliczna jednomyślnie wskazała pana 
Minchheimera jako jedynego z pomiędzy artystów 
mnzycznych, godnego objąć osierocone stanowisko. 
Zgodnie też ze zdaniem ogólnem, trudne te obowiązki 
powierzone mu zostały, i niebawem, dzięki jego n- 
silnym staraniom opera warszawska wystawiła kilka 
dobrych oper. Ciekawi jesteśmy, kto obecnie zastą- 
pi p. Mfnchheimera i obejmie kierownictwo opery? 
Zdaje się nam, że najstosowniej byłoby powierzyć 
je p. Władysławi Zeleńskiemu, znakomitemn kom- 
pozytorowi warszawskiemu. 


* Obraz z XV. wieku. W tych dniach w ka- 


ławie odnośnie do drugiego i trzeciego ustępu in- z tego powodn pp. Janowi 


kryminowanego. 

Zastępca oskarżyciela Dr. Rogalski wnosi usu- 
nięcie pierwszego, trzeciego i piątego pytania, al- 
bowiem że względu na trudności, jakieby przysięgli 
mieć mogli w pojęciu zbrodni, odstępnje od oska- 
rżenia z $. 497 n t. kar. 

Obrońca Dr. Łubiński żąda, aby w pozostałych 
pytaniach zamiast słowa „nstępu* położono „całego 
artyknłn.* 

Trybunał nie przychylił się do tych wniosków, 
a mianowicie nie przychylił się do wniosku Dr Ro- 
gaiskiego dlatego, Że po odczytaniu pytań od oska- 
rżenia odstępować nie można. 

Następnją ostateczne wywody. 

Dr. Rogalski. W obec dlugiego czasu, jaki 
ta rozprawa zajęła, poczuwam się do obowiązku 
tak w obec Wysokiego trybunału jak szanownej 
ławy przysięgłych streścić w kilku słowach 
me przemówienie, a to tem bardziej Że rzecz 
sama w sobie przedstawia się jasno. Popiera ac 
przeto oskarżenie, będę się trzymal li tylko do- 
starczonych przez ro:prawę dowodów, 

Właściwie dotyczy oskarżenie tylko dwóch u- 
stępów inkryminowanych artykułów Dzien, polsk. 
z których pierwszy powiada, że p. St. Dobrzański 
ściągał od artystów i przywlaszczał sobie podatki, 
a drugi, który obwinia p. Dobrzańskiego, Że przy 
zcznaniu cesji praw swoich na rzecz p. Huberta 
zataił kwotę 2000 zir, reprezentnjasą także valn 
glości podatkowe, i Że przez to zatajenie wyłudził 
wyższe odstępne. 


Co do pierwszego ustępu, muszę przedewszyst- 
kiem dotknąć obrony obwinionego ad formalia, gdzie 
zarzuca p. St. Dobrzańskiemu, że z tego Samego 
powodu była wniesioną już skarga przez pana Do- 
brzańskiego, którą przez zaniedbanie waiesienia w 
należytym czasie oskarżenia, zaniechano. Oskarżony 
mniema, że to zadawnioną sprawa, która nie po- 
winna być wznawianą i że on za poprzednio rzu- 
coną potwarz do odpowiedzialności pociąganym być 
nie może. Ustawa karna jednak stanowi, że wykro- 
czenie lnb zbrodnia wtedy jest zadawnioną , jeżeli 
w czasie przepisanym nie została ponowioną. Tym- 
czasem p. Rewakowicz ponawiał wci Ż swoje ataki 
na p, St. Dobrzańskiego, o zadawnienin przeto po- 
przedniego przekroczenia w obec popełnianych po- 
wtórnie nowych przekroczeń mowy być nie może. 

Przystępując teraz już wprost do rzeczy, mu- 
szę zauważyć, że co do pierwszego artyknta, to 
było tu wieln świadków przesłuchanych tak ze 
strony skarżącego jak i obwinionego — świadków 
blisko interesowanych — a Żaden. nawet najnie 
przyjaźniej usposobiony p. Hubert nie stwierdzi! 
tego, aby ściągano komu należytości podatkowe. 
Mniemam, że jeżeli ich p. Dobrzański nie ściągał, 
to nie potrzebuje dowodzić, iż nie mógł ich cho- 
wać do kieszeni i sobie przywłaszczyć. Gdyby na- 
wet istotnie tak było, że p. Dobrzański jaką kwotę 
z podatków zatrzymał, to jednak jeszcze p. Hubert 
nie mógłby występywać z żadną pretensją. Wszak 
sam przyznaje, iż winien jest jeszcze zapłacić ak 
cepta p. St. Dobrzańskiego, do wysokości 1800 zł. 
czego dotąd nie uczynił. 

Przystępnję do drugiego artyknłu. Słyszeliśmy 
Panowie świadków obecnych przy sporządzenin i 
podpisaniu cesji praw pana Stanislawa Dobrzań- 
skiego na rzecz pana Huberta, — świadków, któ- 
rzy wszycy jednomyślnie potwierdzili, że o ża- 
dnem odstępnem mowy nie było; że jedynie wyco 
fał się p. St Dobrzański z wkładek, jakie jego oj- 
ciec a względnie on, w przedsiębiorstwo włożyli 

Rzecz przedstawia mi się tak, że p. Hubert 
zrobiwszy nieco niekorzystny interes, jak zresztą 
wszyscy jego poprzednicy, chciałby teraz w spo- 
sób zupełnie niewłaściwy rewanżować swe straty, 
a raczej niepowodzenie i zmusić p. St. Dobrzań- 
skiego do zwrotu mu takiej kwoty, jaką przedsta- 
wiają zaległości podatkowe. Z przesłuchania świad- 
ków je nak okazuje się, że nietylko p. Dobrzański, 
ale i poprzedni dyrcktorowie nie byli zbyt gorli 
wymi w ściąganiu podatków. Jeżeli więe coś po- 
dobnego przy następnej dyrekcji się wydarzyło, to 
należy to przypisać małej gorliwości zarządu tea- 
tralnego o interesa fiskalne, ale nie uprawnia p. 
Huberta do obwiniania p. St. Dobrz. o zatrzymanie 
i zatajenie funduszów, których nigdy w swem ręku 
nie miał. 

Nie mogę jeszcze pominąć kwestji wycięcia 
kartek z przedłożonej przez p. Rewak. książki ra- 
chnnkowej, a to dlatego, ponieważ zarzuty robione 


i St. Dobrzańskiem 
były tak głośne i tak częste w Dzienniku polski! 
że cala ta historja ogromnie straszną się wydawali 
Tymczasem tu przy rozprawie zrednkowała się d 
minimnm. 

Oto jak świadkowie stwierdzili , wycięto kilk 
kartek ztego powodu, ponieważ umieszczone w nic 
drobne pozycje przeniesiono w snmach ogólnych w 
inne kartki. 

Gdy nadto się zważy, że przesłnchanie świad 
ków nie pozostawiło żadnej wątpliwości, co do rze 
telności w prowadzeniu przedsiębiorstwa tak, że 1 
calem postępowania nikomu z panów, stojących m 
czele tej instytucji nie można żadnego jakiegokol 
wiek zrobić zarzutu, jasnem jest, że historja o tyc] 
wyciętych kartkach w Dzienniku polskim aż di 
znudzenia powtarzana, była bajką w złej wierz! 
kolportowaną. Proszę więc Panów, abyście na wszyst 
kie postawione wam pytania zechcieli twierdząc! 
odpowiedzieć, 

P. St. Dobrzański. Po wywodzie mego za 
stępcy pozostaje mi jeszcze tylko odeprzeć niektórł 
niedrukowane zarzuty, które p. Rewakowicz pod 
czas ro”prawy przeciw mnie podniósł, (Przewodni 
czący wzywa oskażzyciela, by mówił tylko o tem 
co jest przedmiotem inkryminowanych ustępów.) 

P. Rewakowicz zarzuca mi, że ściągnąłem po 
datki z ga} i przywłaszczyłem je sobie. Dla od 
parcia tego wystarcza przeprowadzony przy rozpra 
wie dowód, że ja nie zajmowałem się administracją 
Zaleglości podatkowe miały być ściągane dopiert 
ed l. października, a ponieważ p. Hubert wstąpi 
na moje miejsce jeszcze 22, września, więc na niu 
już, a nie na mnie ciężył obowiązek ściągania po: 
datków. 

P. Hubert usiłował przedstawić tn rzecz tak 
jakobym ja go naglił do zawarcia cesji, mając v 
tem jakiś interes. Naturalną jest rzeczą, że nielnib 
mi była spółka z panem Woleńskim, który Y 
odezwie w Dzienniku polskim drukowanej, ogłosił 
Że on sam obejmnje całe przedsiębiorstwo a ja 
Konarski żadnego nie mamy prawa i nazwał na 
samozwańcaini, i chętnie przystałem na propozycji 
p. Huberta, którego p. Woleński sobie wyszakal 
lecz o nic mi więcej nie chodziło, jak tylko o wy 
cofanie moich wkładów. Nigdy nie brałem żadnegi 
udziału w obliczeniu długów, bo ja nic o tem nic 
wiedziałem — a te wykazy, które tn produkowano 
po raz pierwszy teraz njrzałem. Jak mało się aa 
ministracją zajmowałem, dowodzi ta okoliczność, źł 
nie wiedziałem nie o snbwencji 6.000 złr. , które 
w Wydziale krajowym na rzecz teatru wówczas 
zalegała ; o tem dopiero wczoraj się dowiedziałem 
P. Rewakowicz wiedząc o ten, Że fakta podane 
w Dzienniku są nieprawdziwe, z nienawiści do na 
zwiska Dobrzańskich, które noszę, stara się wszel- 
kieimi sposobami mnie oczernić, Chciejcie Panowie 
okoliczności te przy wydaniu werdyktu nwzględnić, 

(Dokończenie nastąpi.) 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 

Posiedzenie z dnia 16. bm., początek godz. 7 
i pół wieczorem. 

Po odczytaniu protokołu przez p. sekretarza, 
jeden ze sprawujących obowiązek gospodarza, p. 
Wachnianin, robi uwagę, iż przy stole dzien: 
nikarskim widzi osoby, które nie mają nie wspól- 
nego z dziennikarstwem, — przeto stawia wniosek, 
ażeby sprawozdawcom dziennikarskim  ndziełano 
kart wstępu na posiedzenia Rady miejskiej. P. 
Starkel sądzi, iż sprawa ta należy do prezy- 
djam. P. Zacharjewicz, z nwagi, iż trudno 
dochodzić, kto jest sprawozdawcą dziennikarskim, 
proponuje przejść nad wnioskiem p. Wachnianina 
do porządku dziennego. Przy głosowaniu npadły 
oba wnioski, i p. Zacharjewicza i p. Wachuia: 
nina. 

Uznano jako sprawę nagłą wylosowanie posa- 
gów z odsetków funduszu imienia Gizelli. Sprawo* 
zdaweą p. Btarkel. Trzy kwoty po 150 gnłde- 
nów zostały przeznaczone na posagi. Dla nzyska« 
nia takowych koniecznemi są: przynależność do 
gminy m. Lwowa, wiek od 16—24 lat, sieroctwo, 
biedność i ukończenie przynajmniej 3ciej klasy 
szkoły ludowej. Podań wpłynęło 14. Uznano 12 
kandydatek za dostatecznie ukwalifikowauych. Ka. 
kanonik Romaszkan został zaproszony do wyjmo- 
wania kartek. Z dwunastn kandydatek wylosowane 
zostały panny: 1) Józefa Domicella Perijówna, 2) 
Otylja Józeta Kirszengierówna i 3) Bronisława Ta- 
baczkowska. 


plicy we wsi Masłowie, należącej do parafii kiele- 
ckiej, odkrył Władysław Siarkowski obraz staro 
żytny, przedstawiający Św. Stanisława. Obraz ten 
malowany na desce lipowej, na pokładzie kredowym, 
jest zabytkiem malarstwa z XV. wieku, Według 
tradycji miejscowych ludzi, przeniesiony tam został 
z nieistniejącego obecnie kościoła ŃŚgo Leonarda w 
Kielcach, 

* Feliks Rumbowicz, niegdyś profesor ma- 
tematyki, ostatecznie inspektor szkół publicznych, 
człowiek ze wszechmiar zacny i wysokiej nanki, 
zmarł w tych dniach w Warszawie. Do niego to 
Syrokomla napisał wiersz nader dowcipny p. t. 
„Prośba o samowar,“ 


* Ból głowy. Malo jest cierpień więcej roz- 
powszechnionych jak ból głowy, mało jest lekarstw, 
którychby na ten ból nie zalecano, — bez skntku, 
zapominając tymczasem o jednem i to bardzo daw- 
nem lekarstwie, użycie którego nigdy nie zaszko- 
dzi a bardro często nlgę przynosi. Cierpiący częste 
bądź to renmatyczne, bądź kongestywne, bądź na- 
koniec nerwowe bole głowy niech używają „Amo- 
niaku płynnego" w sposób zewnętrzny, nalewając 
lyżeczkę tego płynu na gąbkę i pocierając nią całą 
głowę a szczególnie miejsce chore. Płyn ten gry- 
zący a lotny ochładza l drażni jednocześnie po 
wierzchnię głowy i nieraz po kilkorazowem jnż u- 
życiu znpełnie od dojmnjącego tego holu nwalnia. 
Można do Amoniaku dolać trochę kolońskiej wody, 
aby mn trochę nieprzyjemnego odoru njąć ; dobrze 
jest również miejsce chore, po natarciu go amonia- 
kiem, okryć kawałkiem wełny lub waty, albo na 
głowę nałożyć cienką czapeczkę. Czynność pociera- 
nia głowy gąbką, napojoną amoniakiem, można śmiało 
powtarzać co pół godziny, bez najmniejszej szkody 
dla włosów, baczyć tylko należy aby się ten płyn 
nie dostał do oka i aby go zbyt do nosa nie przy- 
bliżać. Wszystkie niemal najbardziej przeciw mi- 
grenie zalecane i świadectwami stwierdzane drogie 
nieraz środki z Amoniaku się składają. — Lekar- 
stwo to, w sposób tntaj podany użyte, zaledwo 10 
centów kosztować będzie, takież same zaś, opatrzo- 
ne sposobem nżycia drukowanym, gnldenami się o- 
płaca, — reznltat zaś ten sam. 


* Dobra wiara dzienników niemieckich. Pod 


tym tytułem znajduje się w dziennikach zagrani- 
cznych następna odpowiedź przesłana redakcji Gra- 
zety Augsburgskiej w sprawie gwałtów podlaskich: 

„Abonnjąc od lat czterdziestu wasz dziennik, 
przesyłam następne sprostowanie, które na korzyść 
prawdy powinno być ogłoszone: 

W nr. 99 Allgemeine Zeitung, korespondent 
berliński jeszcze raz przedstawia po moskiew- 
sku wypadki na Podlasin. Przejście nnitów na 
szyzmę nie jest podług niego spowodowane gwałta- 
mi, wymyślonemi przez ultramontanów, ale następ: 


stwem wprowadzenia nowego dogmatu nieomylności 


papieskiej; tak dalece, że w Galicji, gdzie niema 
żadnego przymusu, to same się dzieje i nniaci wy: 
rzekają się katolicyzmu. 

Ile twierdzeń tyle błędów. Trzeba być dobro- 
woluie ślepym, aby zaprzeczać gwałtom, spełnianym 
śród tysiąców ludzi, których opis szczegółowy znaj- 
duje się w pismach publicznych polskich i zagra- 
nicznych. Ale jeżeli jeszcze potrzeba świadectwa 
nrzędowego osoby. nie ma'ącej nic wspólnego z ka» 
tolicyzmem, to znajdujemy je w depeszy p. Jewel, 
posła Stanów Zjednoczonych Ameryki w Peters- 
burgu, przesłanej panu Fisch, sekretarzowi stann, i 
ogłoszonej w „Czerwonej księdze amerykańskiej* 
na rok 1874. P, Jewel wspomina o mordach w Dre- 
lowie i Pratulinie, o katowamin nawet kobiet i 
dzieci, o głodzie, nżytym jako środek nawracania. 

Niema cienia prawdy w twierdzeniu 0 przej- 
ścin unitów w Galicji do kościoła moskiewskiego; 
przeciwnie, wierni są swej wierze, pomimo propa- 
gandy, którą nsiłuje robić Moskwa. 

Nie chodzi tn o nltramontanizm, lnb nieomyl- 
nodć papieską, ale o okropne prześladowanie kato- 
licyzmn, o wolność snmienia, której broniła gorliwie 
Gazeta Augsburgska wtenczas kiedy mowy nie 
było o katolikach. Zydzi prześladowani w Rumnnii 
czyż są godniejsi współczucia od nnitów w Polsce?.. 
Villa Broelberg 10. kwietnia 1875. 

Hr. Władystaw Plater." 
Nowy kuzyn króla włoskiego, Król Wiktor 
Emanuel dał w prezencie hrabiemn Andrassy' mn, 
który posiada jnż najwyższe ordery włoskie, awój 
portret podczas bytności tegoż w Wenecji. Na por- 
trecie tym jest następnjący napis: „Il conte Gin- 
glio Andrassy il suo affezzionatissimo, cugino Vit- 
torio Emannele Re.“ Ten tytał kuzyna należy się 


x 


właśnie Andrassemn, jako właścicielowi najwyższe- R 


go ordern włoskiego. 


* Kongres hygieniczny. W Brnkseli odbyć 


sia ma kongres, na którym traktowane będą kwe- p 


stje, dotyczące hygieny i aparatów do ratowania, 
W połączeniu z kongresem urządzoną będzie także 
wystawa, wysoce ponczająca, która składać się ma 
z następnjących działów: 1) Ratunek podczas po- 
żaru, 2) aparaty dla zapobieżenia wypadków na 
kolejach, 3) wszelkiego rodzaju aparaty, mające 


służyć do zmniejszenia niebezpieczeństwa, lub do. 


pomocy na wodzie i w wodzie, 4) pomoc w wojnie, 


5) hygiena i publiczna czystość, 6) hygiena, środ- 


ki przezorności i aparaty ratunkowe, odnoszące się 
do przemysłu, 
medycyna, chirurgia, farmacja (w jej stosunku do 
poprzednich działów), 9) nrządzenia, mające na cela 
polepszenie bytu robotników, 10) hygiena i apara- 
ty ratnnkowe w zastosowaniu do gospodarstwa 
wiejskiego. — Wystawą zajmuje się Towarzystwo, 
na którego czele stoi jenerał-poracznik Renard; 
jest to pierwsza tego rodzajn wystawa. 


7) hygiena w życiu prywatnem, 8) ga 
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` $Ze opłaty od wprowadzania do miasta napitkòw i 


Na porządku dziennym sprawa drugiego gi; 
mnazjum polskiego, F. Kulczycki w obszernom 
i dobrze uimotywowanem sprawozdaniu przedstawił 
bardzo jasno całą rzecz, Gimnazjnm polskie Fran- 


ciszka Józefa, mieszczące się w bernardyńskim 
gmachu, urosło do ogromnych rozmiarów, — za- 
miast 8 klas ma 18. Okazała się przeto gwałtowna 
potrzeba drugiego polsklego gimnazjum. Czyniono 
w tym przedmiocie starania n rządu. Namieatnic- 
two wreszcie zawiadomiło Radę miejską, że ce- 
sars reskryptom z dnia 19, września 1674 r, za- 
twierdził ustanowienie drugiego gimnazjum we 
Lwowie z językiem wykładowym polskim. Minister 
jednak oświaty przytem oświadczył, iż gmina mín- 
sta powinna dostarczyć lokal na pomieszczenie gi- 
mnoazjum, wziąć na siebie opal i oświetlenie, a 
nadto wyznaczyć corocznego zasiłku 1000 zł Rada 
szkolna, w nznaniu wielkiej potrzeby drugiego gi- 
mnazjum, prosi gminę, która podlug jej przekona- 
nia jest zamożną, o przyjęcie tych warunków, 
Wydział krajowy poparł to przedstawienie Rady 
szkołnej, zobowiązując się xe swojej strony przyjść 
w pomoc zasiłkiem jednorazowym w kwocie 3000 
zł, a nadto wystarać się u sejmu o subwencję. 
Magistrat, zbadawszy dokładnie fundusze gmin, 
przyszedł do tego przekonania, że gmina nie jest 
w stanie przyjąć żadnych zobowiązań co do dru 


giego gimnazjam. i dlatego wnosi, podziękować 
cesarzowi za laske a jednocześnie przedstawić 
rzędowi rzeczywisty slun rzeuzy i starać wię ii 
niego, aby wlasnym kosztym założył gimnazjum. 


Sekcja 5ta postanowila jeszcze raz zbadać potrzeby 
finansowe gminy i przyszla do tego samego przekona- 
nia, co i magistrat. Przytem sekcja, rozpatrując się w 
bndżecie ministerstwa ośwaty, widzi, że Galicja nie 
jest postawiona na równi z innemi krajami cesarstwa 
austrjackiogo, że w stosankuku do innych krajów 
jest traktowana po macoszemu, Gdy dla innych 
krajów przeznaczone bywają znaczne śliny na cele 
oświaty, (alicja zbywaną bywa małemi kwotami 
Rada szkolną nazwała nmnszą gminę zamożną 
Niestety, tak nie jest. Ciężary, jakie gmina ponosi 
na oświatę sę ogromne, a rychło te ciężary znacz- 
nie urość muszą. Na budowę gimnazjum Franciszka 
Józefa i szkoly realnej pożyczyliśmy 300.000 złr. 
na 27 lat; koniecznem jest użyć ze 150.000 zhr. 
na wybndowanie dwóch szkół ludowych i rozsze- 
rzenie trzeciej. Utrzymania dwóch szkół wzorowych 
prędzej czy później spadnie na gminę. Po zniesie 
niu chajderów trzeba będzie budowsć nowe szkoły. 
Wszystko to razem wyniesie ogromną sumę — 
770.000 złr. t. j. suma ta przechodzi wartość nie- 
ruchomych mnjątków gminy. Przytem konieczne są 
dla nas: wyższa szkola żeńska i szkola przemy- 
słowa fachowa. Tych szkół, jeżeli sumi nie utwo 
rzymy, to z pewnością nikt ich nam nie dą. Co do 
szkoły wyższej żeńskiej, to jnż sekcja wygotowała 
projekt, W obec takich ciężarów, obarczać bndżet 
nowemi zobowiązaniami nie podobna. O nałożeniv 
nowego podatku też nie można myśleć, Sekcja przy- 
jęła więc w zasadzie wniosek magistratu. Mając 
jednak wzgląd na łaskę monarszą, na potrzeby na- 
aze wielkie, wa polityczne względy, sekcja muiema, 
iż wypada, o ile moźności, ułatwić rządowi założe- 
nie nowego gimnazjum. I dlatego proponuje odstą- 
pić budynek bernardyjiski na użytek nowego gimna 
zjum, z prawami i obowiązkami ciążącemi z kon- 
traktu, zawartego do 1. lipca 1881 r., przeznaczyć 
na opał rocznie 30 sągów drzewa z lasów miej- 
skich, przyjąć na siebie oświetlenie i prosić Wy- 
dział krajowy o zasiłek coroczny w kwocie 1000 zl. 
Za to żąda, ażeby gimnazjum nowe zostalo już u- 
tworzonć od 1. września b. r. Sekcja druga uważa 
i te ustępstwa za wielkie, W sprawie tej wywią- 
zala się dłnga dyskusja, Przeciwko wnioskom sekcji 
5. przemawiali pp. Simon, Piątkowski, Niem- 
tzynowski, Milleret, Madejski; za wnio- 
skami sekcji pp. Gerstmann i Zbrożek. Ze 
względu, it była już pera spóźniona, i że trzeba 
było koniecznie załatwić sprawę propinacyjną, na 
wniosek Dra Juljanń Czerkawskiego, dal- 
Bżą rozprawę odroczono do przyszłego posiedzenia, 

Wnioski komisji administracyjnej w sprawie 
zniesienia prawa propinacyjnego zostały uchwalone. 
Komplet członków byt wystarczający. Gospodarze 
bowiem, po obliczeniu dokonanem, zewiadomili bar 
mistrza, iż było na sali 52 radnych. Wnioski ko- 
misji administracyjnej są następujące: 1) Prawo 
propinacji w obrębie m, Lwowa ma być zniesione, 
2) Wyrób spirytusowych napojów ma się odbywać 
podłng ustawy wolnej przemysłowodci, wyszynk po- 
dłng przepisów przemysłu koncesjonowanego. 3) Za- 
miast opłat propinacyjaych gmina ma pobierać wyż- 


ich wyrobu, oraz policyjne opłaty od rozmaitych 
zakładów. Zmiana ta, podług zdania komisji Rdmi- 
nistracyjnej, wypada dla gminy korzystnie, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 19. kwietnia przedstawionym będzie 
DA dochód p. Teofili Nowakowskiej, pierwszej arty- 
stki dramatycznej sceny lwowskiej dramat p. t, 
nDama kameljowa.* 


— 


jako chrześcjanka, Polka, matka, krewna i pani, 
przykładem i wzorem służyła, — W imię więc pra- 


— Sekretarzem kolei Albrechta mianowany zo- 
stał dr. Otto Miiller, a konsalentem dr. Duniecki, 
Obydwaj ci panowie należeli do większosci komita- 
tu akcjowarjuszów. 

Przedwczoraj około godz. 6. wieczorem, przy 
jednym z drugorzędnych lotelów na ulicy Karola 
Ludwika widzieć można było tłamy publiczności, 
złożonej prawis z samych naszych braci wyznania 
mojżeszowego. Przechodzący lub przejeżdżający 
tamtędy mimowoli zatrzymać sią masiał, bo po stare- 

izrnelici ulicę tak, że nie sposób się 


ma zalegli 
było przez nich przecisnąć, Powodem tego tłumne= 
go zgromadzenia była śmierć, jak powiudano, ezto- 


wieka „Yvon 4 Milionen.* Zmarły nazywał się Din- 
denbaum, bogaty właściciel kopalni nafty w Bery- 
sławin, klóry zakończył życie przedwczoraj rano, a 
wieczoreni, kiedy było właśnie owe zbiegowisko, z 
hotelu w którym zmarł, zabicrano jego zwłoki dla 
przewiezienia do Drohobycza. 
Prenssische Unterthanen, Przed 
wczoraj około godziny 9tej wieczór spies yła ulicą 
Krakowską, — jak opowiadu naoczny świadek — 
jakaś dama do domu. Szala jednak sama jedna, co 
widząc dwóch, bardzo elegancko ubranych panów 
ruszylo za nią w pogoń. Dopędziwszy ją, narzucali 
się z swem towarzystwem, Czego jednak dama ta 
widocznie sobie nie życzyła, bo mie odzywała się 
wcale na ofiarowania jej usług. Panowia ci jednak 
mimo to byli dalej natrętni; dama nie widząc z ni: 
kąd pomocy zwróciła się do żołnierza policyjnego, 
którego wreszcie ua swoje szczęście spotkała. 
Volcjant robił przedstawienia napastaikom, 
to we skutkow:ło, zrobilo sią zbiegowisk =: 
wana mgła wprawdzia odejść swobodnie, 


alo 

vapasto 
ule poleja 
miala daej z tymi panami do czynienia, bo grubiań- 
skie ich postępowania wywolalo wreszcie burdę mę 
dzy policjantom a nimi. Rzucili się ua policjanta, po- 
walili ga o ziemię i bić zaczęli. Wreszcie ktos z pu- 
bliczności postarał się » danio policjantowi pomocy, 
zawolał skądoś komisarza policji, który wezwał owych 
panów z sobą — w sposób jednak może uawet xa- 
n dto grzeczuy. 

„W r sind pronssische Unterthanen* — byla 
odpowiedź tych panów, — „Wir können koine öster- 
rechische Polizei!“ — i dopiero przy pomocy publi- 
czności udalo się komisarzowi tych pruskich poddanych 
zaprowadzić do policji, gdzie się ekazalo, Że są oni 
iatutuio komiwojużerami z państwa efrontorji i buty 
bez granic — z Prus, 


Mianowania. 
Jozafata Januszewskiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Ponikwie wielkiej ; 
Jędrzeja Szaflarskiego rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Ciężkowicach ; i Jana Błońskiego 
rzeczywistym nauczycielem zawiadującym stale szkołą 
filjalną w Skomorochach, 
+ Wspomnienie pośmiertne. Są w życia 
rodzin straty tak czasem ciężkie, źe obte nawet 
pióro posługi w skreślenia wspomnienia pośmier- 
tnego odmawia, a to przez obuwę aby te, ucz tak 
serdeczne wyrazy ledwo utulonego żalu nie roznie- 
ciły na nowo, 
Taką jest 
dniu 8. p. m. 


Krajowa Rada szkolna za 


mianowała 


niezaprzeczenie 
w Narolu 


strata zmarłej w 
Anieli z Kownackich hr. 
Łosiowej, po której Żal tak jeszcze jest ogólnym u 
tych co ją znali, a tak żywym w tych co ją ko 
chali, że dziś jenzeze wspomnienie to przedwcze- 
snem wydawaćby się mogło gdyby nle myśl, że jej 
przykład wieln do naśladowania jej zagrzać może. 

Nie zawsze obszerne tylko pole działania , nie 
zawsze tylko wielkie czyny dają prawo do wzmianki 
pośmiertnej; oddać cześć zmarłemu , pozostałych do 
naśladowania go zagrzać należy i wtedy, gdy zstę- 
pujący do grobu na jakiembądź zajmowanem stano- 
wisku stał wytrwale, I z poświęceniem zadania Ży- 
cia Bpelnial, gdy wiele w życiu przebolał, bo i cier- 
pieniu cześć się należy; gdy kto nakoniec, jak świę: 
tej a nieodżałowanej pamięci Aniela Łosiowa, — 


wdy, — cześć jej pamięci! 


— Z prowincji. Czytamy w stanisławowskiem 
Haśle: „Rzeki nasze okoliczne jak Dniester, Lipa, 
Bystrzyca i inne, nie poczyniły przez puszczenie 
lodów żadnych znaczniejszych szkód ni w uszko: 
dzenia mostów ni też przez wylewy, W żadnym 
roku jednak nie był połów ryb o tej porze tak ob- 
fity, jak w bieżącym,“ — Wspomniane pismo do- 
nosi dalej: „Jeden g tutejszych cyrulików pozwolił 
sobie zabawienia się w dentystę i wykonania na 
jakiejś biednej starej izraelitce operacji na szczęce, 
którą tak misternie wykonał, iż nietylko że jej 
szczękę złamał, ale w dodatku i kawałek języka 
odciął, Nieszczęsna leży dziś w największych cier- 
pieniach, a panu psendo-dentyście wytoczono śledz= 
two karne, które dla odetraszenia drugich podo- 
bnych domoroduych operatorów z całą surowością 
prawa przeprowadzić by należało." 

Z Bóbrki. Rada powiatowa Bobrecka uchwa- 
liła dnia 14, bm. następujący adres do księcia Leo- 
na Sapiehy: „Jaśnie Oświecony Książę! Rada po- 
wiatowa Bobrecka na swem posiedzeniu dnia 3g 
kwietnia b. r. nchwaliła jednogłośnie JO, księciu 
przy ustąpieniu jego z godności Marszałka krajo- 


To 
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wego złożył adres uznania. Jaśnie Oświecony ksią- 
żę upamiętniłeś swe kiłkunastoletnie przewodnictwo 
w autonomicznym zarządzie kraju naszego, poświę- 
rając nieustanną pracę w rozpoznaniu żywotnych 
potrzeb jego i w staraniu, aby onym zadość stać 
się mogło. Stojąc na straży praw autonomicznych 
zdolałeś Jaśnie Oświecony Książę swą wytrwałością 
i swem ogłędnem i bezstronnem kierownictwem od- 
wrócić niejedno złe nam zagrażające. Liczne zakła- 
dy dobroczynne i instytucje ku dźwignieniu dobro- 
bytn zawdzięcza kraj Waszej Książęcej Mości. 
Uznajemy i wysoce cenimy te znakomita za- 
sługi; tracąc zaś obecnie w Tobie przewodnika sa- 
morządu krajowego, pocieszamy się tą nadzieją, że 
JO. Książę, o ile s'y na to pozwolą, nie przesta- 
niesz i nadal nad dobrem kraju pracować!“ 
Podpisalo ten adres 17 obecnych na posiedze- 


nin członków, między tym 7 Rasinów, 


Z Podola dnia 11. kwietnia. Z początkiem 
b. m. rozpoczęła się w powiecie Trembowelskim 
branka do wojska, która jak zwykle bardzo po- 
myślnie wypadła dla synów Izraela, bo tylko zę- 
ledwie trzech żydków z całego okręgu uznano za 
„dolnych do służby wojskowej. 

Tak postępować powinni wszyscy dbający o 
wzrost, rozwój i dobrobyt plemienia Mojżeszowego, 
czyli tak zwanej nowej szlachty w Galicji, która 
to dziś już wodzi za nosy i więzi w swych kie- 
szeniach znaczną ilość starej szlachty polskiej, a 
niezadlugo dopominać się zacznie o swego ministra, 
a może nawet o oddzielne dla siebie przywileje i 
prawa. 

Jywilizacja, wzrost i potęga nowej szlachty 
widocznie z dniem każdym rozszerza i wzmaga się, 
i jak szarańcza tnie i niszczy nasze polskie uro- 
dzajne, złotemi kłosy pszenicy kołyszące się łany. 

A co gorsza wdziera się do pałaców, dworków 
i domów, i wszędzie znajduje gościnne przyjęcie, 
a u niektórych nawet staje się członkiem familii, 

Nie dziw więc, że w naszym powiecie tak 
silnie dzialać zaczyna, Że wszyscy niemal są jej 
posłnazni, bo tutaj zdobyła ona dwór piękny w pię- 
knej dolinie nad brzegami Seretu, ręką starej szla- 
chty polskiej Lanckorońskich wzniesiony, który to 
nowy dziedzic oddał żydkom tak, jak w roku 1870 
Bazaine fortecę Metz, Prusakom; z tą tylko różni- 
cą, że drugi wziął za to srebrne talary, pierwsze- 
mu tymcz sem ledwie się stare papierowe dostały 
guldeny, lecz i te niestety rozdinuchał wiatr po 
stepie Pantalichy, 

I tak znów niedawno jeden piękny majątek 
przeszedł dobrowolnie i samochcąc w ręce Żydow- 
skie, kilku zasłużonych i podstarzałych w tym 
skarbie ofcjalistów Polaków pozostało bez chleba, 
ich posady obsadzone Żydami, którzy paląe lulki 
i głaszcząc dnmnie, polskiem masłem wysmarowane 
pejsy, przejeżdżają konno błisko okien hrabiow- 
skich, 

Gospodarstwo to nowe, na którem Żydowski 

zaprowadza się płodozmian, potrzebuje jeszcze: 
kasjerów, kontrolorów, ekonomów, pisarzy i karbo- 
wych, których z łaski sprzyjającego mn nieba i 
dobrych ludzi, dbałych o jego przyszłe dobro, z po- 
śród pozostałych i niezdojnych do służby wojsko- 
wej braci Izraelitów, łatwo choćby co miesiąca, do- 
bierać może do kompletu. 
Jarosław d. 15. kwietnia. Na korzyść stra- 
ży ogniowej ochotniczej Jarosławskiej, odbyło się 
dnia 11. bm. przedstawienie amatorskie, które po 
odtrącenin kosztów w kwocie 41 zł, 57 ©. czyste 
go dochodn 44 zł. 4 c. przymiosło. Odegrano dwie 
komedyjki mianowicie: „Jeden z nas musi się oże- 
nić* z francuskiego, tlómaczone przez Ar. Golu- 
chowskiego i „Pau Csillag“ 7 niemieckiego Nacklen- 
dora, tłómaczone przez ks, J. G. 

Spodziewano się, iż samo ogłoszenie: „Na 
korzyść straży ogniowej ochotniczej“ publiczność 
miejscową licznie do teatru zgromadzi, tymczasem 
przekonano się inaczej czego tak mały dochód naj- 
lepszem dowodem. — Ci zaś, którzy przedstawie- 
nin obecnymi byli mogli się przekonać, iż mamy 
dyletantów, którzy grą swoją wszelkim wymogom 
zadość uczynić mogą, za co im się też wszelkie 
uznanie należy, 

Ubolewać zaś trzeba nad tem, iż pewna koterja 
tutejszych światłodawców publicznie taką krytykę 
rozsiewa (a w teatrze amatorsklem krytyka publi- 
czna miejsca niema) że słychać, iż wobec takiego 
stanu rzeczy amatorowie, szczególnie zaś amatorki 
na przyszłość swego udziału w przedstawieniach 
całkiem odmawiają, co wcale ani z korzyścią pu- 
bliczności, ani dobroczynnych celów nie będzie. 


— Księżna Marja z Grocholskiech Czar- 
toryska złożyła dnia 14. t. m, w Krakowie w 
klasztorze Karmelitanek bosych ostatnie slnby, 
przybrawszy imię siostry Ksawery. 

W Krakowie aresztowano d. 13. t. m. 
spekulanta tamtejszego Isenberga na mocy uchwaly 
sadu krajowego oddziału karnego. — Aresztowanie 
to — pisze Czas było dwojako wypadkiem niezwy- 
kłym: raz że uchwała sądu zapadła bezawłocznia 
po zaniesienin skargi i aresztowanie nastąpiło tuż 
po niej, a drugi raz, że wielka liczba starozakon- 
nych, a między nimi członkowie Izby handlowej, 
mając na czele swojem — dwóch posłów, udała się 
do sędziego prezydującego o uwolnienie oskarżone- 


wne powaga posłów miała zachwiać powagą sądu,! 
ale deputacja przekonała się, że od wyrokn pierw: 
szej instancji nie do posłów apelacja, lerz do sądu 
wyższego, Byłoby i dla posłów i dla członków Izby 
handlowej przyzwoiciej, nie stawać w obronie prze- 
śladowanej niewinności, która w potrzebie ma pra- 
wo bronić się osobiście i za pomocą adwokata 
swego, interwencja zaś tego rodzaju tylko kompro- 
mitować może instytucję. 
Wiadomości literackie, 
artystyczie. 

Wincenty Rapacki. artysta dramatyczny, au 
tor Wita Stwosza, napisał nowy dramat p. t. „Gwia- 
zdziarz* Treść wzięta z Życia Kopernika. Edward 
Lubowski antor komedji „Nietoperze“, napisał nową 
komedję obyczajową p. t. „Gonitwy:* 

H. Bartsch, pomimo niemieckiego nazwiska 
Polak , napisał i wyda! w Warszawie 1375 bardzo 
ciekawe „Listy z podróży po Grecji i Sycylji, ozdo- 
bione widokiem ateńskiej Akropoli. 

Michał Grubecki w Warszawie ogłosił zbio- 
rowe wydanie Romansów historycznych Walter Sko- 
ta, w nowym przekładzie, po cenie bardzo niskiej. 
Dotąd wyszedł „Kwentyn Durward* i początek Rob 
Roya*. Zamiar wydawcy zasługnje na poparcie i 
nznanie, niema bowiem dotąd lepszego od Walter- 
Skota romausopisarza historycznego. Romanse jego 
niezmiernie zajmujące, uczą przytem miłości kraju 
rodzinnego. Czytania Walter-Skota doradzając każ- 
demu, pragnęlibyśmy jednak widzieć je w rękach 
młodych czytelników. 

U Gebethnera i Wolfa w Warszawie 1875 
wyszły „Odczyty o ekonomii nowoczeanej* przez 
profesora Jozyasza Cooke, w przekładzie dr. Karola 
Jurkiewicza. 

Sprostowanie. To, co się mówi we wczo- 
rajszej warszawskiej korespondencji, nie dotyczy 
Jana Tyszkiewicza, jak mylnie zostało wydrukowa- 
ne, ale Józefa Tyszkiewicza. znanego poplecznika 
satrapów moskiewskich na Litwie. 

Korespondent krakowski do „Knrjera Pol- 
skiego“ pisze, iż w Krakowie zawiązało się pomię- 
dzy młodzieżą lekarską uniwersytetu „Towarzystwo 
do wydawania książek lekarskich“ za inicjatywą 
cenionego powszechnie profesora kliniki chorób we- 
wuętrznych dra Korczyńskiego. Towarzystwo to pod 
okiem i kierunkiem profesorów, zajmie się przekła- 
dem ważniejszych dzieł medycznych z obeych języ- 
ków na polski, na wzór tego wydawnictwa, które 
prowadzi profesor Girsztowt w w Warszawie, Cie- 
Szymy się niezmiernie z zawiązania tego Towarzy- 
stwa. Pożłytecznem ono będzie dla nauki, zbliży 
młodzież do profesorów i ożywi uniwersytet jagiel- 
loński, 


ri naukowe i 


Ostatnie wiadomości. 


Wczoraj rano odbyto rewizję u p. Wikto: 
ra Wiśniewskiego przy ulicy Ochronek nr. 6. 
Wzięto nasamprzód z niego protokół i przed 
stawiono następujący nakaz rewizji, 


Z powodu umieszczenia do- 
słownie nakazu sądowego do zro- 
bienia rewizji. „Gazeta Narodo- 
wa“ została skonfiskowaną. Zro- 
biliśmy więc drugi nakład. 


| 


Z Sebenico donoszą d. 16. bm. W podróży 
do Sebenico lądował cesarz w kilku miejsco- 
wościach, witany wszędzie z radością i ozna- 
kami przywiązania. Liczne barki, postrojone w 
flagi, towarzyszyły cesarzowi, który przyjęty 
tutaj w przepysznym pawilonie przez reprezen- 
tację gminną, udał się wśród entuzjastycznych 
okrzyków ludności przez łuk tryumfalny do pa- 
łacu biskupiego. Dziewice w malowniczych ko- 
stjamach sypały monarsze kwiaty na drogę. Po 
przyjęciu hołdów duchowieństwa i władz, zwie- 
dzał cesarz miasto, jaśniejące w czarownem 
świetle iluminacji. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Rzym d. 16: kwietnia. „Osservatore“ 
ogłasza odpowiedź papieża na adres, który 
mu wręczył ks. Windischgratz w imieniu 


go o przeniewierzenie i oszustwo Isenberga. Zape-ldeputacji różnonarodowej. Papież rzekł: de- 


$ najlepszej jakości, woni wy- Ñ UEEEMEM 
a śmienitej, ciemno naciągające ,i mogę 4. 
takowe sumiennie polecić iśmialo po- 
JĄ wiedzieć, Że lepszem źródłem do zaku- 
pna takowych ani składy brodzkie, ani 
wiedeńskie , nawet petersburgskie za- 
szczycić się nie mogą. : 

Zaręczama, Że co do gatunku, moja 
© herbaty o catego guldena przewyższają 
 dobrecią posyżej wymienione sklady. 


Ze zbioru 18/4 r. 
chińsko -rossyjska herbata 


na wagę wiedeńską: 
1 funt Congo cesarskiej 


2 zl 


1, Herbatyfamilijnej 3 , 
l» Melange de Moskau 4 , 
1, Imperial 5 p 


$ Cybikci oryginalne na miej- 
scu opakowane w ołowiu 27/, ft. 
wagi wiedeńskiej ważące, wy* 
śmienit j RRerbaty 3 . 
 danrnistra z blachy, laskiem 
chińskiin lakierowana ważąca 
6 funtów wagi wiedeńskiej 20 „ 

Także otrzymałem prawdziwe chiń- 
skie tace, drewniane koszyki ryżowe i 
czajniki wyrobu chińskiego. 1966 23-24 


| Za 10.000 marek państwowych 


(Reichs-Marken), —— zakupił bandel 


Karola Raliabana 
HERBATY GHINSK0-R0SSYJSKIE 


W skutek zwinięcia wiedeńskiego składa 
„|ubiorów dls Panów, księży i dzieci, odbę- 
dzie się w handlu 

J. Dursta w Tarnopolu 
ulica Per a, cbak apteki p. Bachelta 


, 
Wyprzedaż 
wiedeńskiego składu sukień gotowych 
= po znacznie znisonej cenie. === 


Oczem się niejszem Szauwną P. T. Pu- 
bliczność uwiada nia. 


I Do własnego wyrobu !! 


Praktyczne recepty 
do wyrabiania wszelkiego 
pojów gorących, jako to: 
rumu, ponczu, czaju, esencji, Sliwo- 
wicy, rozolisów, wódki itp. 

Do nabycia tylko za % zl. 50 c. u 
Franz  Kotoucek, 

Brandeis a/ Elbe (Czechy). 

Na żądanie udzielam także recepty 

na wyskok octowy. 


43, praktyczny w młynach 
wodnych, na wysoką skalę 


2 


48 
nadworny, liczący lat 31, 
sztukę, zna się także dolrze 


Obermiller 


młyna parowego za dyplomem, liczący lat 


elmach 


znający swoją 


nictwie, życzy sobie swą posadę od 1. maja 
1875, za nadwornego stelmacha zmienić, 
na żądanie osobiście się przedstawić może. 
Tomasz Fereńko, majster Stelmaski, 
poste restante Betz, pow. Sokalski. 


monstracja ta cieszy go, podnosi jege od- 
wagę. Wobec nieprzyjaciół, którzy z zawi- 
ści do kościoła, chcieliby go według swego 
widzimisia regułować, albo nawet katolicką 
religię zniszczyć, trzeba z podwójną  gorli- 
wością błędy odpierać i modlić się o na- 
wrócenie przeciwników. Ponawiając potępie- 
nie wszystkich dotąd dokonanych znieważeń 
kościoła, zwraca swe słowo do króla, który 
świętych w swej rodzinie liczy i zaklina go 
miłością ojcowską, ażeby nie podpisywał 
dekretu o poborze do wojska, który zamie- 
rza zniszczyć duchowieństwo. Tę samą proś- 
bę wystosowuje do wszystkich kierowników 
narodów. W końcu papież dodał: Ojcowie 
kościoła dowodzą, że katolicy byli zawsze 
najwierniejszymi poddanymi swych monar- 
chów. I na dal wytrwale dopominajmy się 
praw kościoła i swobody kościoła, i módl- 
my się do Boga, który zmiany sprowadzi 
wtedy może, gdy się najmniej ich spodzie- 
wamy. 

Sebenica 16. kwietnia. Cesarz odpo- 
wiadając na słowiańską przemowę burmi- 
strza, wyraził swą radość z lojalnych ma- 
nifestacji miasta Sebenico, którego dobro 
na sercu mu leży. Otwarciem nowych środ- 
ków komunikacyjnych dane będą miastu no- 
we warunki rozwoju, do czego czynnego 
współdziałania gminy się spodziewa. Odpowia- 
dając na przemowę biskupiego zastępcy pod- 
niósł cesarz, że jego troskliwość ciągle czu- 
wa nad powodzeniem kleru dyecezji Sebeni - 
co; przekonany jest bowiem, że duchowień- 
stwo okaże się tego godnem i na dal wy- 
trwaniem w uczuciach wiernego przywią - 
zania. 

Londyn d. 16. kwietnia. Izba przyję- 
ła wniosek Disraelego odrzucenia prośby,  Żą- 
dającej usunięcia sędziów z procesu Tichborue 
i oddania pod zaskarzenie mowcy Izby niż- 
szej z powodu stronniczości i parcjalności. Mi- 
nister skarbu przedłożył budżet. Nadwyżka 417 
tysięcy sterl. Dług państwa w przeszłym roku 
zmniejszył się o 8,700.000. Według przedło- 
żonego planu finansowego aż po r. 1885 
zmniejszy się o 21, a po latach 30 o 213 
milionów funtów sterlingów. 

Puycerda d. 16. kwietnia. Wojska je- 
nesała Campos obsadziły w około Seu de uer- 
gel gdzie 2500 karlistów jest zamkniętych. 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru- 


kowane.) 

Londyn d. 15. kwietnia, Podług do- 
niesienia Morningpost, interpelować będzie w 
poniedziałek Russel w Izbie wyższej w spra- 
wie wymiany niemiecko -belgijskich depesz, i 
czy te nie wzbudzają żadnej obawy pod wzglę- 
dem utrzymania pokoju europejskiego. 

Bukareszt d. 15. kwietnia. Dekret 
książęcy zarządza wybory deputwwanych na 
czas od 4 do 15. maja. 

m Á E O A lT 
Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Wiedeń 16. kwietnia 1875. 
godzina 10. minnt 46 przed południem. 


Akeje kred. 233.50. Aagle-austr. 133.50 
Uniousbank 111 25. Yercinsbank —— 
Kolei Kar. Lud. 334.—, Kolej pełudn. 144 — 


Wiedeń 16. kwietnia 1875. 
godzina 2. minnt 30. po południa. 


Akcje fran.-ana. 5225 Węgier. kred. 322,— 
Anglo - austr, 134.—. Unionsbank 111 50 
Kolej Kar. Lud. 934 —. Nordbakn. 197 — 
Kolej południe. 144.50. Kolej Alfód. 130.— 
Kolej Elsśbiey 188 —, Kolej Lw.-czer 145.50 
Węg. Nordotatb. 121.—. Yerosins-Bank  25.— 
Wiener- Baugoi. 33 75. Węg.Ostbahn. 59.— 
Gal indemnie. 86.50. Losy s r. 1864 ]38.75 
Franco-H.-Bank 64.50. Verkehrsban 95.25 
Losy tareckie 55 10. Baubank-Act.  16.— 
Kolej państwow. 301.—. Bankveorein 113.— 
Wied. Bauver. 26 25, Lesy węgier. 83.— 


Usposobienie silne. 

IF ZEW WENA ERC FRGGC WH 
Do numeru dzisiejszego dołącza księ- 
garnia Gubrynowicza i Sehmidta dla 
prenumeratorów zamiejscowych prospekt 
na dzieło „Historja ośmnastego i dzie- 
więtnasteg» wieku do upadku eesar- 
stwa franeuzkiogo* F. K. Schlossera — 
i dzieła wydawnictwa Spółki księgarzy 

Warszawie. 


Do sprzedania lub wydziereawienia 
w Mozdole 


DOM MUROWANY 


0 czterech pokojach z kuchnią, spiłarnią i 
piwnicą, przyterm stajenka i wozownia stare, 
ogród warzywfńy i sadek razem jeden morg. 
w pieknym i zdrowem położeniu, za prze- 
stępną cenę. Wiadomość u Józefa Kwa- 
śnickiego w Roninszkaeh poczta 
ROHATYN. 2058 5—6 


Na zasiew 


polecam gospodarzom wiejskim mój obfi- 
cie zaopatrzony skład wszelkich nasion 
polnych. na łąki, leśnych i o- 
grodowych. zezbioru r. 1874 w pierwszej 
jakości po najtańszych cenach. Zamówienia 
załatwiają się za nadesłaniem należytości 


parowych i 
urządzonych, 


zna się na budownictwie, biegły w polskim 
i niemieckiin języku, Życzy sobie swą po- 
sade od 1. maja 1875 r. zmienić, w kraju 
lub zagranicą a to przez korespondencją, 
lub osobistem przedstawieniem się. 
Mikołaj Hönfel, Obermiller, 
poste restante Betz pow 


. Sokalski. 
2—8 


i na mecha- 


2073 2—3 
do wag 


rodzaju na- 


2045 3—3 


Poszukuje się 


NAUCZYCIELA | 


domowego do nauki chlopca w III. kla- 
sie gimnazjum niemieckiego będącego W 
kursie IIgim. Bliższe szczegóły listownie 
p. l. P. B. w Lublińcu o. p. CIE-| | i 
SZANOW. 2076 2—4 |listownie. 


Asystenta 
ipraktykanta 
|potrzebuje apteka pod „złotą ko- 
rona“ w Brodach. 

Interesowani zechcą się zgłosić 


dzy poczta i stacja kolejow 
Także są 


2087 2—2 


p m e 


Metryczne ciężarki 


ze Żelaza i mosiął:u, urzędownie ocecho - 
wana, poleca majtaniej I 


po cenach fabrycznych 
Piip Wiener 40% w Praire 
: Ayta jarego : 


jest kilkadziesiąt korcy do zbycia. Plenne 
i w dcbrym ziarnie, korzec a 160 ft, 
621.50 c. Z worem i odstawą do kolej 
najbliższej 7 z1. Dostać można w Twier- 


dwa Buhajki 


roczniaki rasy Holenderskiej, z matki 
pól krwi, po ojcu czystym z Krsesso- 
wic, sztuka 60 zl. i 1 zł. stajennego. 


w gotówce lub za zaliczeniem rychło. 


Heinrich Proskauer 
2069 2 -3 Breslau. 


Abiturient! 


szkoły wyższej realnej, poszukuje odpowie» 
dnego miejsca przy zawodzie budowniczym, 
w jakiejkelwiekbądź gałęzi, 

Adres F. J. W. ulica Łyczakowska 
nr. 86%,,. 2011 2—3 


1906 3—8 


M e 
U. k. uprz. 


Fabryka Szkła 
BERNARDA KROPFA 


w Birczy (kolo Przemyśla) 


wyrabia szkło faflowe, tak ordynarne 
jakoteż i biale, tudzież sakło butelkowe, 
flaszkowe w xałdym kolorze i ściśle 
wedle wzoru, Szkło aptekarskie, szkiełka 
do łamp itp. w najlepszym przymio- 
cie, i wyseła po cenach nadzwyczej u- 
miarkowanych. 2071 1—3 


a Mościska. 
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Bałsam prezerwatywny 


przeciw kurczotmn. 
Balsum ten pomaga wedlug świa 
dectw lekarskich znakomitości, i est do- 


> |wydatki, bo zawsze Z korca mam jakie 
Ukor dfetmańska Nr. 12. |kwartę ckow.ty więcej jak w innych go- 


a "|; pizepuszć am zaś, Żeby tylk 
z t kwarty węcej bylo wódki, za cu 


m maa. nm M NN A 
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Przy zamówieniu większej ilo- 
ści opuszczam znaczny rabat! 


WILHELM ADAM 


właściciel pierwszego składu 
nasion we LWOWIE, prey 
placu Marjackim l. 10. 


Tuż obok dworca kolei Eup kowskiej 
Szcząwne. zostanie z dniem 15. maja 
otwarty nowo urządzony Zakład żę- 
tyczny. Co dziennie świeża żętyca, 
wszełkie wody mineralne, wygodnie 
urządzone mieszkania, dobra trakty- 
jernia, poczta, telegraf są w zakła. 
dzie, a lekarz i zarząd, beda ezu- 
wać, aby wszelkie życzenia gości 
zadowolnić. Ładna i zdrowa górska 
okolica, spacery w ogrodzie, przez 
który płynie rzeka Osława i nowo 
założone spacery w bliskim lasku 
uprzyjemniają pobyt. 3102 1—6 
W Oslawie można używać bardzo 
zdrowych rzecznych kapieli Zy- 
czących odbywać kuracje w Zakła 
dzie, uprasza się o wczesne zgłoszo- 
nie, listownie lub telegraticznie do 
zarządu Zakładu żetycznego w Ku- 
lasznera poczta szczawne. 


potrzebuje jedynie parobka z czynnością 
gorzełniapą obeznanego, albewiem parnik 
sam przez się racier przygotowuje i 
masę rurami do kadzi fermeutacyjnej 
prowadzi, co przy mlynkach nio- ma 
miejsca i które wiele rąk i czasu po 
trzebuje. Parniki jedne i to same za- 
leżą jednak cd konstrukcji. 
OPAWA na Szłąsku austrjackim d 
19. marca 1875. 1995 3—3 | 
Piotr Szumlakowski, 
fabrykant wyrobów motalowych. 


maaa KWIATÓW. 
(WGARETKA INDYJSKIE | «c. So. 


cena 40 t, z nosyłką 42 e. 
CANABI5 INDICA) 


na składzie w księgarni 
PP. Grimault & vomp. 


F. H. RICHTERA 
Aptekarzy wParyłu, 8, ulica Vivienne, 


2100 we Lwowie. = 
Wszelkie środki nż do dziś używane 


„ozoriw astmom, w jakiejby  niebyly 
formie i póstaci, mialy 24 podstawę. 
bellndonę, stramonium, nikotynę albo 
opiuiis 1865 11—15 

- Niedawne doświadczenia dokonana w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, 
urzekonały, ża konopie indyjskie z Ben 
walu (Canabis indica) posiadają wła- 
«nosei skuteczne do zadziwienia przeciw 


Reęlsie to dia każdego pozządanen wa bbeo iuterado Łupabrzy” ai: Maj 


> 


rychlej, walling przepisów w nowe miary I wagi. 
Wielki skład nowych ocechowanvch 
=a zp e . 
Wiar i wag 
utr ynie 


p. Feliksa Domańskiego i BR andróniawi ©- AV: 
agentem naszym na powiaty Kkohatyński i bBursztyński z <> 40 di g Ad AR 7 A Ą © aE P: 
siedzibą w Rohatynie, o czem strony interesowane =: b- 
mnicjszem zawiadamiamy, 
Lwów dnia 10. kwietnia 1875. A Sipan 
Reprezentacja Dyrekcji 


Towarzystwa Krakowskiego wzajmnydi ubezpieczeń. 


Uwiadomienie, 


Po wniesionej przez p. Kniaziołuckiego rezygnacji z 
posady agenta w Rohatynie, zamianowaliśmy 


fabrykanci metr ieznych miar i euy i lamat przedmołów Ma kolei 
żelaznych, we Wieniin, Sagers r isc N. 10. 

Pozwałunr sobie rwr* uwagą N/D know w ele wlasnym intorodć mus 

bo ałrby Poke swa w oniuasi i vagich poyi w lecie, jax się ba poWazoć iaja 

Amieje, gdył w zianie ceny tych sr:o miutów znieznie są podniosą. 


KAP" Cenuiki bezpłatnie. “Haa 192 8-25 


bo plombowania 
dziurawych zębów 

nie masz gkutcezniejszego i lepszego 
środka nad plombe do zębów 
c.k. nadworn. dentysty J. & Poppa 
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. v.; 
plombą tą każda osoba z zupe:ną hr- 
twością i bez bołu może sobie włożyć 8 
w próżny ząb, takowa zaś zaraz tączyj 
się ze szczątkami zęba, zapobi ga dal 
szemu jego psuciu sią i ból uśmiorza. 


ANATFRYNOWA WODA do UST 


RAWRIORRINKI WEZ 


Ciayton <Shatlleworth 


we LWOWIE przy ulicy Czarnieckiego Nr. 1. 
zalecają osobliwie na obecny sezon gospodarczy, 


Zęby i Szczęki 


pod wszelkiemi wzgiędami pudotne do nas 
turzinych, zupełnie przydatna do mowie 
nia | przeżłuwania, wstawia bes bolu. 


Ból zebów 


doniesienie, 


SEG Najnowsze i azjlepsze suknie :uęzkie 
polecaja po zdusmierwajaco tanich ce- 


mw m i mi m m Bl" 5 1 m M O O M 0 — O m me ME ms 
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c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu. 

Preparat ten utrzymuje świeżo ć i 
czystość oddechu, a oprócz tego sluży 
do nadania zębom świetnej bialej bar 
wy do psucia się tukowych  niedopnsz 
cza i dziąsła wzmacnia, 1801 15-43 


pr J. G-EOPEA 


W c. b. austr. państwie przez wys. ministerstwe spraw wewn. koncesjonowane 


ARA | Adler-Linie. 
| Niemieckie zaailantyckie Towarzystwo ieglugi parowej w Hamburgu. 
y 5 PAM Bezpośrednia jazda pocztowym parowcem 


PASTYLKI DO TRAWIENIA 
tworzone ze źródoł ze suti Vichy. Przyje- 
wpa maka o niezawodnym skutku prze 

cis kwasem i npoślodzoneńnt trawieniu, 
KYLE FICHY DO KAPIELL 

Po sa wą starcza na kapiel dla osób, które 


0 pożar cO Nz ZSR. 


IRIS 25-24 A MPH dBEd A y 


likier 
KANDE CHARTREUSE. 
Wa Lwowrz dotta? moina w cukierniach 


PP. Rotlendera i Kogocklego. 


: 
i 
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Wo sa 16 ztanie wiać się du Vichy roślinny proszek do zebów e 
leni Sz6Ts ale A spr "EB, dz 1060 2-7 
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Tapioka Prezylijska czysta i naturalna jest pokermem smacznym i poży 


We Lwowie: apteka pp. Milling, P 
wnyin, posiada własności hygieniczne wznane i potwierdzone oddawua, xlu 


Mikolasza, J. Deisera, Zygw. Kueker, 


BMlopsioek 29. kwictuia| Goethe 13. maja. | 


a następnie co czwartek. 
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żywnanych tak określa wlasnosci Pajrnki czystej i uuturulnej, które je wy- 


apt. jakoteż we wszystkich aptekach, 
*żuują, ol Tapiuki sztucznej: Prawdziwą Tupioka Lyezyłijska czysta 1 


handlach perfum i galant. na prowin- 


d == 


aparatów chirurgicznych <> 


przy ul. Kopernika Nr. 14 naprzeciwko c. k. urzędu telegr. 
Listy i telegramy uprasza się adresować; „Adler-Linie, Iamburg*. 


w domu Nr. AA. 
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pnie szkod zi nigdy zdrowia. daje twarzy kolor mtłodocanny, Mae białości, świeżości i delikatności, usnwa M. BRESST ER Ą d 
- LEGRAND, fabrykant perfam w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie - ią gr 
w Paryżu, we Lwowie w aptece ; : = ; x - EE r ische Metalwaaren - Niederl Wiedniu, Stadt. Sohott E a 
O M mig. AE inne nieczystości skóry. Cena dzbanuszka z przepisem użycia 1 zł. 50c. z prze- eng isohe Metalwaaren - Niederlage, we Wiedniu, Stadt. Schottengasse N. 9. Z AC 
E- 1. Kamila Sirzyżowakiega i syłką pocztową o 10 6, więcej. 1979 11—12 Wysylki załatwiają się baart Fatzaliczeniem I»yrekcj L riuichuu. p 
Da ae S i Sklady: we Lwowie w erip Zygun. liuckara, pod srebrnym orłem Jeżeliby sobie kto tego życzył, uskuteczniam zamówienia i o jednej sztuce, | r 
AE Skład wysylkowy we Wiedniu u p. W. Henn, VIII. Bezirk, Josefstadterstrasse 53. [U] jolynic dla przekonania się o dobroci towaru. Przy Śabiorzh za 100 złr. opsszczamy | 5; 
10 proc. rabatu. 1912 16-36 
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